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GAZETA LWOWSKA
| Prenum erata ?. przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  18 K., k w a r t a l n i e  8 K.,

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i  e s i ę c z n i  e 2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innyeh państwach 3 K. 80 h.. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i li te ra c k i” , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 80 h. 
„P rzew o d n ik 66 prenumerowany osobno kosztuje 8 K

Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 18 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ebspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, P asaż  
H ttnsm auna 1. 0. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Urzędownie autoryzowany inżynier gór­

niczy, Kazimierz K o s t k i e w i c z ,  emeryto­
wany c. k. starszy komisarz górniczy z sie­
dzibą w Sanoku, złożył dnia 28 październi­
ka 1905 przepisaną przysięgę i jest od tego 
dnia upoważniony do wykonywania tego u- 
prawnienia.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, H listopada.

Polityka Niemiec.
Cokolwiek z wyrażeń i tonu, użytych 

przez Wilhelma II. w toaście, wzniesionym 
podczas uroczystości na cześć Moltkego, mo- 
żnaby złożyć na nastrój i okoliczności, jedno 
pozostanie w tych słowach cesarskich pe­
wne, to jest głośne stwierdzenie, że przeciw 
Niemcom zwracają się z wielu stron świata 
niechęci silne i wytrwałe. Nie jest dla ni­
kogo tajemnicą, że najżywszego ogniska owych 
niechęci szukać trzeba w Anglii, której sztuka 
dyplomatyczna, kierowana z równem amator- 
stwem, jak znawstwem, ręką Edwarda VII., 
polega na konsekwentnem usiłowaniu krzy­
żowania dążeń imperyalizmu niemieckiego 
politycznego i ekonomicznego na wszelkich 
możliwych terenach. Pogłoski, zaprzeczone 
z oburzeniem przez Gazete Kotońską o osta­
tnich niepowodzeniach dyplomacyi- niemie­
ckiej na dworze petersburskim, przyczyniły 
się zapewne do zaostrzenia tonu przemówie­
nia cesarskiego.

Nic też dziwnego, że Niemcy wysilają 
całą zręczność dyplomatyczną, aby paraliżo­
wać efekt zwracających się przeciw nim 
niechęci, i równoważyć je ile możności za­
skarbianiem. sobie przyjaciół gdzieindziej. 
Objaw tego pragnienia upatrywać można w 
inicyatywie, podjętej przez rząd niemiecki, 
celem wycofania z Chin obcych oddziałów 
wojskowych, pozostawionych tam po rozru­
chach bokserów. Podobno pełnomocnik nie­
miecki w' Pekinie, baron Munn - Sehwarzen- 
stein zawiadomił już gubernatora prowincyi 
Czili o tym zamiarze, a przedstawiciele Nie­
miec w interesowanych mocarstwach zapro­
sić już mieli rządy tych mocarstw do wspól­
nego rozważenia możliwości tego kroku.

Inieyatywa Niemiec, która będzie przed­
miotem wymiany zdań między Berlinem, Pa­
ryżem, Londynem, Wiedniem, Rzymem i To­
kio, wywołana jest zapewne przedewszyst- 
kiem traktatem anglo-japońskim. Nieżyczliwa 
ocena tego traktatu przez prasę niemiecką 
skłoniła nawet reprezentanta Japonii w Lon­
dynie, wicehrabiego Uayashi do objawienia 
pewnego niepokoju. Nie może zaś z drugiej 
strony ulegać wątpliwości, że polityka Nie­
miec w Ohan-Tung, dążąca do zapewnienia 
im handlowego i przemysłowego monopolu, 
nie dogadza widokom Anglii i Japonii a 
także Chinom nie musi być zbyt sympaty­
czna. Rząd niemiecki chce prawdopodobnie 
o d w r ó ć  te nieufności i podejrzenia cisy 
żółtej i odzyskać jej sympatye i dlatego pierw­
szy występuje z própozycyą cofnięcia zarzą­
dzeń militarnych, znoszonych przez Chiny 
z łatwą do pojęcia niechęcią. W ten sposób 
porzucają Niemcy w obee Chin metodę twar­
dych słów i twardej ręki zainaugurowaną w 
roku 1897 toastami cesarza i ks. Henryka, 
wygłoszonymi w przeddzień expedycyi, która 
doprowadziła, do zajęcia Kiao-Czao i obie­
rają ową metodę łagodnej protekeyi, której 
korzyści wypróbowała już nieraz dyplomacya 
niemiecka na terenie konstantynopolitańskim.

i w  e s  M o i i r a y  w  t  i Ł  m i i .
(Ciąg dal szyj.

W artyieryi polnej zamiano wani 
k a p i t a n a m i  I. k l a s y ,  kapitanowie II. 
klasy: Ewald Botschen 10 p. art. korp., 
Wincenty Wodićka 11 p. art. korp., Franci­
szek Wolf .10 p. art. korp. i Edward Błaha 
10 p, art. korp.

K a p i t a n a m i  II. k l a s y  zamianowa­
ni porucznicy: Antoni Riedl z 1 p. art. 
korp. przy 40 p. art. dyw. i Eugeniusz Ke- 
fer z 41 p. art. korp. przy B p. art. dyw.

P o r u c z n i k a m i  zamianowani podpo­
rucznicy : Włodzimierz Placbetsky z 4 p. 
art. dyw. przy 81 p. art. dyw., Franciszek 
Uterharck w I p. art. dyw., Otto Randa 
2 p. art. dyw., Bruno br. Binder-Krieglstein
10 p. art. korp. i Władysław Truszkowski
11 p. art. korp.

P o d p o r u c z n i k a m i  zamianowani ka­
deci zastępcy oficerów: Aloizy Potueek 11 
p. art. korp., Franciszek Fuhnnann 1 p. art. 
dyw., Franciszek Merwarih 29 p. art. dyw., 
Ottokar BrezinaSl p. art. dyw., Otto Schmidt 
8 p. art, dyw., Adolf Keizar 10 p. art.
korp. i Henryk Vejvoda 3-3 p. art. dyw.

W artyieryi fortecznej zamianowani 
k a p  i t a n a m i  1. k l a s y  kapitanowie II. 
klasy: Franciszek Kaindl, Karol (juapill i 
Robert Sturnmer-Traunfels, wszyscy z 8 p.

K a p i t a n a m i  11. k l a s y  zamianowa­
ni porucznicy: Stanisław Augustyn z 2 p. 
i Ryszard Pętak z 4 p. do 2 p.

P o r u c z n i k a m i  zamianowani podpo­
rucznicy : Henryk Plecher z 4 p. do 2 p., 
Adolf Kostron i Rudolf Himmel 2 p , Ernest 
Weiss i Hugo Gailistl 3 p.

P o d p o r u c z n i k a m i  zamianowani ka­
deci zastępcy oficerów': Franciszek Oarrara 

| 3 p. i Karol Novak 2 p.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 1-4 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 

i po 20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej, 
i Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­

muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lwow ie Pasaż H ausm anna I. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna u liea  Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi. w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenns.

W furgonach zamianowany rotmi­
strzem I. klasy, kapitan II. k lasy: Fryderyk 
Novak 3 p.

R o t m i s t r z a m i  II. k l a s y  zamiano­
wani porucznicy: Fryderyk Molier i Otto 
Burghart 3 p.

P o r u c z n i k a m i  zamianowani podpo­
rucznicy: Jan Junek, Wacław Kolaćny, Ema­
nuel Ilruby, Teodor Ryli, Józef Gebhard, Ro­
bert Christ, Uotilieb Stejskal, Józef żuna, 
Antoni Kwieton - Rosenwald i Antoni Lizał, 
wszyscy z 3 p.

P o d p o r u c z n i k a m i  zamianowani 
kadeci zastępcy oficerów: Zdenko Busek, Jó­
zef Fischer, Franciszek Zwefina i Arnold 
Rejschek 3 p.

W korpusie oficerów prowianto­
wych zamianowani podporucznikami pro­
wiantowymi, zastępcy oficerów prowianto­
wych: Jan Belan 93 p. p., Adolf .Toki 1 p. 
art. dyw., Emil Kowalski 95 p. p., Jan Ha­
wranek L p. p., Wilhelm Ostrowski 29 p. 
art. dyw., Karol Koconrek -3 p. uł., Włady­
sław Łuczyński 2 p. art. fort., Kazimierz 
Tomaszewski 55 p. p., Józef Ungrad 2 p. 
dr., Hugo Schimke 58 p. p., Floryan llalma 
18 p. p., Antoni Veith 14 p. drag., Mikołaj 
Werbenec 3 p. art. fort., Juliusz Matzenauer 
54 p. p., Emilian Kefer 56 p. p., Antoni 
Struś 15 p. p., Adolf Scholz 1 p. art. korp. 
przy 42 p. art. dyw. i Józef Hejda 10 p. 
dragonów7.

W korpusie wojskowej straży po­
licyjnej zamianowany kapitanem I. klasy, 
kapitan U. klasy, Gustaw Skala, komendant 
oddziału w Przemyślu.

W wojskowych stadninach rzą­
dowych zamianowany r o t m i s t r z e m  I. 
k l a s y  rotmistrz II. klasy Henryk br. Wie- 
dersperger-Wiedersperg w Radowcach a po­
r u c z n i k i e m  podporucznik Tadeusz Piór­
kowski w Drohowyżu.

W r e z e r w i e  zamianowani zostali po ­
r u c z n i k a m i ,  podporucznicy: Ferdynand 
La^arus 20 p. p. i Mieczysław Haller-Hal- 
lenburg 2 p. uł. (0. d. n.)
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI.

DEKADENCJI.
III.

(Ciąg dalszy).

Wtem ujrzeliśmy wśród deszczu i o- 
gnia, jakieś dwie postacie ludzkie, broczące 
wzdłuż wybrzeży jeziora. Dążyły pospiesznie 
do naszego schroniska. Za pomocą lornety 
poznałem niebawem, że to Eolion ze swoim 
przewodnikiem. Pomyślałem sobie: Biedny 
Eolion ! W poezyach i myślach swoich równa 
się z Bogiem, pomiata ludźmi, wzniósłszy się 
duchem samotnie, ponad poziom śmiertelne­
go świata, igra piorunami, jakby jaki nowy 
Prometeusz. A oto, gdy się naprawdę zna­
lazł wśród nawałnicy i burzy, gdy zmókł 
do nitki, drży przed piorunami i chce się 
schronić pod skrzydła wzgardzonej, proza­
icznej cywilizacyi, dzieła ludzi marnych, ale 
dzieła zbiorowego, a przeto potężnego, pod 
szopę, wystawioną przez prostego, góral­
skiego cieślę. Biedny Eolion! Wziął czczy 
frazes literacki i banalną przechwałkę współ­
czesnego pokolenia, za prawdziwą prawdę i 
odpokutować musi za to gorzej nierównie, 
nie wykręci się tern, że na deszczu zmoknie! 
Zdaje mu się, że jest duchem samotnym, 
który oparłszy się jedynie o siebie, zolbrzy- 
mieje niezmiernie, jak ów fakir indyjski, 
który po tysiącletniej pokucie, mógł bogów 
strącać z nieba; w swoich rymach, w owej

marnej, jednodniowej sławie, którą się cie­
szy, w jednym zakątka świata, dopatruje się 
dzielności ducha, o którym sądzi, że potar­
gał wszystkie węzły świata. O tern nie wie, 
że jest synem mody, piszącym, myślącym i 
czującym tak, jak moda każe, że sławę swoją 
zawdzięcza głośnej pochwale kilku kolegów, 
spodziewających się od niego nawzajem po­
chwały, i że ta sława sięga tak daleko, jak 
wpływ tych kolegów, ani na krok, poza gra­
nicę mowy ojczystej, dzieła zbiorowego na­
rodu, z którego sam wyszedł, a dzieła bez- 
osobistego, które wydało z siebie wszystkie 
prawie pojęcia i uczucia miane przez pana 
Kazimierza Żeńskiego, czyli wielkiego Eoiio- 
na, za dzieło najosobistsze, jego najoryginal­
niejszego ducha. Ta sława, w jego wyobra­
żeniu tytaniczna, nie sięga zaprawdę poza 
sferę towarzyską, do której Żeński należy, 
w całera znaczeniu tego słowa, skoro go 
sfera towarzyska człowieka nieubłaganie trzy­
ma i więzi, skoro mu każe postępować tak 
jedynie, jak w tej sferze wolno, nie pytając 
się o żadne jego zdanie i przekonanie, skoro 
mu każe skakać przez obręcz i służyć, tak 
jak błazen cyrkowy swemu pudlowi. Lud o 
Żeńskim nic nie wie, a gdyby poznał, miałby 
go za waryata; po dworach i pałacach sły­
szano coś o Eolionie; panicz, lub panienka 
przeczytały niektóre jego wiersze; nikt pra­
wie nie wie, że Eolion, to pan Żeński, o 
panu Żeńskim nie słyszał nikt, za nic pana 
Żeńskiego nie mają. Biedny Eolion ! Biada 
mu, jeżeli zechce naprawdę rozerwać łań­
cuchy, które go zewsząd krępują! Żle mu 
będzie, jeśli idąc za przykładem niektórych 
przyjaciół, zechce zejść naprawdę między 
łud; nie znajdzie tam ani złotego rogu, ani 
pęku pawich piór, o których marzył, a znaj­
dzie w najlepszym razie sznur do wiązania 
snopów i snop wy młócony. Gorzej jeszcze 
będzie, jeśli zechce sięgnąć ponad głowę, 
do dworów i pałaców, w tak zwany wielki

świat, który się gotów pokłonić wielkiemu 
istotnie i dojrzałemu talentowi, ale pod wa­
runkiem, aby nie był ani ekscentrycznym, 
ani zarozumiałym, aby w towarzystwie był 
członkiem towarzystwa, sprawującym się tak, 
jak się to towarzystwo sprawuje. Tytan Eolion 
rozbije sobie głowę, nie o Zeusowe obłoki, 
tylko o pierwszy lepszy salonowy sufit, a 
■strach bierze na myśl, co z nim po takiem 
upokorzeniu będzie, czy taki dekadent upo­
korzenie przenieść potrafi ?

Schronili się wreszcie Żeński z Rojem 
pod nasze poddasze. Gdy się Żeński przy­
witał zemną, powiedział bardzo prozaicznie 
i tryw ialn ie :— Zmokłem jak pies. — Rzeczy­
wiście, woda ciekła formalnie z jego włosów 
i z jego odzieży. Nie było w co się prze­
brać, nie było czem się osuszyć, więc Żeń­
ski, taki jak był, musiał siąść na ławie, przy 
naszym stole, a młody jego przewodnik, o- 
trząsając wodę z kapelusza i huńki, siadł 
nieco opodal — ale przy tym samym dużym 
stole. Podaliśmy im wina, herbaty, jadła. 
Widocznie byli głodni, bo z wielkim jedli 
apetytem. Dopiero kiedy wielki Eolion, marne 
swoje, człowiecze a śmiertelne pożywił ciało, 
mógł pomyśleć o potrzebach swojego ducha 
nieśmiertelnego. Dzwonił jeszcze zębami po- 
troszę, ale mógł już mówić. Zapytał się, czy 
wypadkiem w Śkoczyskach nie byli ludzie 
bardzo o niego niespokojni? Obawiał się, że 
panie zaniepokoił swoją przedłużoną nie­
obecnością.

Borski odparł, że nie uważał znowu u 
pań szczególniejszego zaniepokojenia; pod 
tym względem mógł być Żeński zupełnie spo­
kojny. Ale rzeczywiście niektórzy myśleli, 
że zaszedł jakiś przypadek, i chciano już ro­
bić poszukiwania.

Tak mówił Borski, jak gdyby Eolion 
nie był Eolionem, pierwszą osobą na całym 
Bożym świecie, tylko jakimś całkiem zwy­
czajnym turystą. Młody poeta skrzywił się

tak wyraziście, usłyszawszy tę odpowiedź, iż 
stało się pewnem, że mu nierównie więcej 
od nawałnicy dokuczyła. Upierał się przy 
swojem zapytaniu. Rzekł: — Obawiałem się 
zwłaszcza, czy się panna Celina, mojem zni­
knięciem nie zaniepokoiła? Czyniłem sobie 
wyrzuty, żem postępował samolubnie i bez­
względnie, pnąc się po górach niebotycznych, 
skacząc w ślad za kozicami przez przepaście, 
a zapominając, że są w Śkoczyskach ludzie, 
którzy mogą wskutek tego spać niespokojnie.

Widziałem po pani Leokadyi, że miała 
ochotę parsknąć śmiechem; ale tę chęć opa­
nowała i uśmiechnęła się tylko. Rzekła: 
— Ależ panie. Żeński, nie wiem nawet czy 
panna Zakliczanka zna pańskie utwory; bądź 
co bądź, gdybyś pan był kark skręcił, jak 
tsgo chciałeś, byłaby pozostawiła opłakiwa­
nie pańskiego zgonu Muzom symbolistycznym 
i czasopismom literackim, kierunku, do któ­
rego pan należysz. Panna Celina, jak mi się 
zdaje, ma teraz coś pilniejszego do roboty, 
nad myśl o nieostrożnych młodzieńcach, 
którzy się drapią na Mnicha, w towarzystwie 
niedoświadczonego przewodnika. Albo się 
bardzo mylę, albo panna Celina wie, że prze­
stanie niezadługo być panną, a stanie się 
panią Celiną.. A chwiia, w której dziewczyna 
wyrzeka się swobody, aby stać się częścią 
obcej rodziny, czyli, jak panowie dziś mówi­
cie i piszecie : „społecznikiem", przeznaczo­
nym zapewnić przyszłość narodu, a wyrze­
kającym się własnej osobistości, tak dalece, 
że nazwdsko swoje zmienia — jest zbyt po­
ważną, aby wtedy miała myśleć o obcych 
młodzieńczych wybrykach i o ich możliwym 
skutku.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W  rozterce.
Dziwnie układają się stosunki po o- 

głoszeniu manifestu konstytucyjnego, pod 
berłem rossyjskiem. Rozterka zapanowała na 
całej linii, a niezrozumienie ważności chwili 
z jednej strony przez radykalniejsze żywioły 
społeczeństwa, z drugiej przez biurokrację, 
grzeszącą w Rossyi stale brakiem szerszych 
horyzontów, pociąga za sobą bardzo wiele 
zbytecznych już dzisiaj ofiar w życiu ludz- 
kiem. Jeśliby zwolennicy strejku szkolnego, 
powszechnego bezrobocia, bezustannych ma- 
nifestacyj i krwawych obrachunków z przed­
stawicielami władzy, zapragnęli na swoje 
conto wpisać zasługę wywalczenia konsty- 
tucyi, to obecnie nawet oni winni zrozu­
mieć, iż w powadze i spokoju należy ocze­
kiwać spełnienia przyrzeczonych przywile­
jów carskich, nie zaś dalszemi starciami u- 
trudniać sytuacyę tym, którzy rnoże i na se- 
ryo pragną skołatane państwo zreformować 
i wyleczyć z tysiąca ropiących ran.

Manifest carski zapowiada bardzo wie­
le ; więcej nawet niż najśmielsze przypuszcze­
nia spodziewać się pozwalały; na rozwinięcie 
jednak z tego, zlekka zaledwie rzuconego szkicu 
i wprowadzenie w ruch olbrzymiej maszyny 
potrzeba w najszczęśliwszych warunkach bo­
daj kilku miesięcy czasu, skoro więc czeka­
liśmy na dziejową dobę długich lat szereg, 
zdobądźmy się na dalszą cierpliwość, wszak 
świt nowej ery widnieje już na horyzoncie.

Biurokracya rossyjska zasłużyła w pełni 
na nieufność — twierdzą pessymiści. Ka- 
marylla reakcyjna zapragnie raz jeszcze po­
siąść władzę i zniweczyć słowa monarsze. 
Dobrze, zgoda więc na „pogotowie", zgoda 
na ten przysłowiowy już dzisiaj „proch su­
chy", zbyteczną jednak jest dalsza bezcelo­
wa, a tak bardzo krwawa walka. Ileż bo ten 
jeden dzień wczorajszy lub onegdajszy ko­
sztował ofiar w ludziach, którzy przy czeka­
jącej społeczeństwo całe pracy dziejowej, ode­
grać mogli pożyteczną rolę!

W Królestwie Polskiem, 
zwłaszcza w Warszawie, przybrał nastrój 
chwili speeyalną cechę: Zaduszki były tam 
istotnie bardzo krwawe, a proeesya ekspia- 
cyjna wywrzeć musiała na wszystkich olbrzy­
mie wrażenie. Wypadki ostatnich paru dni 
malują prywatne informacje w następują­
cych słow ach: Dzień Wszystkich Świętych 
krwawy miał przebieg. Były dwa starcia. 
Przed południem odbyło się wielkie zgroma­
dzenie ludowe, które rozproszyła polieya, przy- 
czem interweniowało wojsko i dawszy ognia, 
zabiło 7 osób, a bardzo wiele raniło. N a­
stępnie na placu Bankowym pewien żołnierz 
strzelił również do zebranego tam tłumu i za­
bił pewnego studenta gimnazyalnego. Tłum 
porwał wówczas skrwawiony płaszcz studenta 
i zatknąwszy go na żerdź, zrobił z niego 
sztandar. Z tym krwawym sztandarem na 
czele tłumu, złożonego z kilkunastu tysięcy
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Oo do pani Josserant, odczuwała ona 
bez ograniczenia dawno niedoznawaną przy­
jemność przyjmowania u siebie i to przyj­
mowania wystawnego. Błyszczeć samej i wi 
dzieć błyszczącą córkę w salonach rzęsiście 
oświetlonych, radować się tem światłem, tą 
muzyką, tym zbytkiem, — za który, co pra­
wda kto inny miał płacić gotówką, lecz i 
ona gotowa była zapłacić póżniejszem co- 
dziennem oszczędzaniem i niedostatkiem, — 
czuć się otoczoną hołdami, strojną wśród 
strojnych, wszystko to było żywiołem pani 
de Josserant. I jeżeli miała w tej chwili ja­
kie zmartwienie, to chyba to jedno, że to 
był już drugi bal z rzędu i że rozsądek 
wzbraniał urządzenia trzeciego. Lecz cierpli­
wości; sprawy z pozoru szły dobrze, co zda­
wało się zapowiadać cały szereg świetnych 
wieczorów w salonach przy ulicy Herbiere.

Rzuciła spojrzenie pełne zadowolenia 
ku córce, która w pięknej toalecie balowej 
tańczyła z Piotrem Urtrel. Uczucie, że się 
podoba, że jest piękną napełniało oczy mło­
dej panny niezwykłym blaskiem. Białe ząbki 
lśniły w rozkosznym uśmiechu. Ramiona, 
ślicznie utoczone, wyglądały białe i ponętne 
z pod muślinów i kwiecia. Piotr wśród o-

ludzi, ruszono ulicami miasta, wznosząc o- 
krzyki: „Precz z carem! precz z Dumą car­
ską" i śpiewając pieśni rewolucyjne i pa- 
tryotyezne. Na rogach ulic przygodni mówcy 
wygłaszali rewolucyjne mowy. Wzburzenie 
było wielkie.

Nagle około 3 po południu rozeszła się 
wieść o złagodzeniu stanu wojennego. Na 
wiadomość o tem wzburzenie ustąpiło i w 
całem mieście zapanował wielki entuzjazm. 
Wiadomość o złagodzeniu stanu wojennego 
ogłosił sam policmajster, a zarazem, celem 
objaśnienia, dodał, że dalsze manifestaeye 
ludowe nie natrafią na żadne przeszkody, że 
ludność może dać wyraz swoiin politycznym 
przekonaniom. W jednej chwili utworzyło się 
około 40 pochodów, a kto widział ich prze­
bieg, nie byłby się nigdy spodziewał krwa­
wego ich zakończenia. Tłumy kroczyły ze 
sztandarami na czele i śpiewając pieśni na­
rodowe, przeciągały ulicami miasta. Polieya 
nie przeszkadzała pochodom, a w kilku pun­
ktach miasta żołnierze-Rossyanie bratali się 
z tłumem. Na wszystkich większych--placach 
tłum się zatrzymywał i śpiewał pieśni naro­
dowe. Przed wieczorem na placu Bankowym 
zebrało się przeszło 60.000 ludzi, które stam­
tąd ruszyły na Krakowskie Przedmieście pod 
pomnik Mickiewicza, przed którym odbyła 
się wzniosła manifestacja patryotyezna. Sta­
nąwszy przed pomnikiem, tłum, jakby na 
komendę, odkrył głowy, a z piersi jego za­
brzmiała modlitwa: „Boże, coś Polskę".
Głosy tego potężnego chóru zdawały się 
wstrząsać murami całego miasta. Kilku 
mówców wygłosiło w rozmaitych punktach 
patryotyczne mowy. Następnie tłum ruszył 
dalej , a przechodząc koło pomnika gen. 
Paskiewicza, stojącego również na Krakow- 
skiem Przedmieściu, naprzeciw ogrodu Sa­
skiego, gwizdał.

O zmroku zapalono czerwone lampio­
ny i latarnie, co nadawało całemu pochodo­
wi charakter karnawałowego pochodu w ja- 
kiemś z miast włoskich. Wojsko . zachowy­
wało się zupełnie spokojnie, polieyi nigdzie 
nie było widać. Między żołnierzy rozdziela­
no wino, szampan i papierosy.

W teatrze publiczność zażądała, aby 
przerwano przedstawienie, a podczas prze­
rwy wszyscy powstali z miejsc i odśpiewali 
pieśni narodowe.

O godzinie 9 wieczorem olbrzymia de- 
putacya udała się przed ratusz, domagając 
się od policmajstra wypuszczenia więźniów 
politycznych, aresztowanych w ostatnich 
dniach. Wezwaniu temu stało się zadość i 
uwolniono przeszło 400 więźniów, co wśród 
tłumów wywołało zapał nie do opisania. N a­
stępnie tłum zażądał wypuszczenia wszyst­
kich więźniów politycznych, aresztowanych 
dawniej.

Nagle niewiadomo z jakiego powodu, 
gdyż tłum rozentuzjazmowany, nie mógł bu­
dzić żadnej obawy, wpadli na plac Teatral­
ny kozacy i bez wszelkiego wezwania do ro­
zejścia się, rzucili się na tłum z dobytą bro­
nią. Powstała straszna rzeź i krew polała się

szołomiającego tańca nie mógł oczu oderwać 
od tego widoku. A ona pod wpływem tego 
spojrzenia, pełnego zachwytu i pożądania, 
rumieniła się cała w rozkosznem pomie­
szaniu.

Pani Luguehais-Yaugloy, ze swego miej­
sca — z salonu przeznaczonego dla dam star­
szych — obserwowała ją  także. Uderzając 
w takt tańca zamkniętym wachlarzem z ko­
ści słoniowej po dłoni, słuchała z roztar­
gnieniem, co jej mówiła pani Trapier o bli- 
skiem otwarciu nowego przytułku nocnego 
au Ohamp des Oiseauic. Ale nie mogła sku­
pić uwagi, chociaż te szczegóły nie były dla 
niej — osoby miłosiernej — bez interesu. 
Oczy jej i myśl mimowolnie szły za Heleną i 
z niemniejszą ciekawością ścigały inne po­
stacie tancerzy i tancerek, przesuwające się 
przed nią. Patrząc na nie, na te postacie 
młodych kobiet z obnażonemi ramionami, 
wirujące zawrotnie w objęciach mężczyzn, 
z uśmiechem na rozchylonych ustach, z wy­
razem omdlenia lub rozbudzonej namiętno­
ści w oczach, mimowoli pytała siebie : ja- 
kiejże dziwnej i nielogicznej potrzeba było 
towarzyskiej ugody na to , aby podobne zwy­
czaje mogły być dozwolone i wydawały się 
naturalnymi do tego stopnia, iż żadna z ma­
tek, żaden mąż nie myślał oburzyć się lub 
zaprotestować. Jeszcze mężatki — to było 
ich rzeczą lub rzeczą ich mężów pozwalać 
na to, — lecz młode panny! Snać siła zwy­
czaju była wielka, a jeszcze chyba większe 
pragnienie znalezienia męża, skoro matki 
uczciwe i czujne, któreby podniosły bunt na 
samą myśl, że w jakiej innej chwili, lub w 
innem miejscu, córki ich mogłyby choć tro­
szeczkę uchylić kołnierzyka z szyi lub uści­
snąć rękę młodego mężczyzny, — skoro te 
matki same wystawiały na pokaz swoje na 
poły niemal obnażone córki, wśród świateł 
balowych, wyprowadzały je jakby na targo­
wisko i oddawały w objęcia pierwszemu lep­
szemu !

Przez chwilę iniała ochotę udzielić 
swoich uwag sąsiadce. Ale właśnie na wy-

strumieniami. 26 osób padło trupem na miej­
scu, 72 odniosło ciężkie rany, a kilkaset o- 
sób lekkie. Tłum przerażony rozbiegł się na 
wszystkie strony. W mieście panuje wielkie 
wzburzenie.

Wczoraj, we czwartek, pomimo zakazu, 
od rana już odbywały się liczne pochody, 
na których czele niesiono czerwone sztanda­
ry. Na niektórych sztandarach na czerwo- 
nem tle widać było białe orły. Koło jedne­
go z takich sztandarów szedł ksiądz Refor­
mat, w komży, ze stułą na szyi i z krzyżem 
w' ręku, okrytym czarną krepą. Również 
odbywały się tłumne pochody z chorągwia­
mi do wszystkich kościołów.

Główny pochód udał się na plac Tea­
tralny, na którym wczoraj strzelano. W po­
chodzie tym, który był ekspiacją za krwa­
we zajścia brały udział wszystkie stany spo­
łeczne. Wśród tłumu widać było Stanisława 
ks. Lubomirskiego, Henryka Radziszewskie­
go i innych wybitnych obywateli. Po dro­
dze wygłaszano niezliczone mowy. Przed re­
dakcją K uryera Warszawskiego tłum urzą­
dził owację na cześć prasy polskiej. Na­
stępnie pochód ruszył przed pomnik Mickie­
wicza, przed którym wygłosili mowy: Hen­
ryk Sienkiewicz, Lucjan Rydel i i. Wojsko 
trzymało się zdała. Miasto całe przybrało 
charakter powszechnego święta. Podczas ca­
łej manifestaeyi panował wzorowy porządek.

Po południu utworzył się pochód, li­
czący 15.000 ludzi. Na czele szli księża w 
pontyfikalayeh szatach, z krzyżami w ręku.

O godzinie 4 po południu zebrał się 
wielki wiec postępowców w Filharmonii. Na 
placu Wareckim stoją tłumy ludzi.

Do Czasu donoszą z Warszawy, że na­
rodowi demokraci postanowili rozwinąć agi­
tację przeciw socjalistom. Pierwsi wznoszą 
okrzyki patryotyczne, drudzy przeciw kon­
stytucji. W Płocku i Kaliszu urządzono ró­
wnież pochody patryotyczne. W Lodzi od­
był się wczoraj uroczysty pogrzeb ofiar o- 
statnich zajść.

Nowa Reforma donosi z Radomia: 
Przy odbytej tu rewizyi znaleziono 20 bomb. 
Przyszło do krwawego starcia między ludno­
ścią a wojskiem. 12 osób poległo, wiele 
jest ranionych. Połączenie telegraficzne z 
Lublinem przerwane.

Pociągi kolei Północnej, wychodzące z 
Krakowa, dojeżdżały do staeyi Granicy. — 
Wczoraj kierownik pociągu otrzymał pismo 
komitetu rewolucyjnego, z ostrzeżeniem, że 
jeśli pociągi będą dalej dojeżdżały do Gra­
nicy, to zostanie wysadzony w powietrze 
most kolejowy między Granicą a Szczakową. 
W skutek tego pociągi kolejowe docierać bę­
dą na razie tylko do Szczakowej.

Breslauer Ztg. donosi z Warszawy, że 
tamtejsze koła socjalistyczne wzywają robo­
tników do dalszego strejku i oświadczają, 
że do manifestu carskiego nie przywiązują 
najmniejszej wagi.

Wszyscy piekarze łódzcy postanowili 
dla zaznaczenia solidarności z robotnikami 
kolejowymi zastrejkowaó i pracę rozpocząć

sehłej twarzy pani Trapier jaśniała pełna 
dumy radość. Przesyłała ona serdeczny 
uśmiech Szarlocie, której postać niepozba- 
wiona, pomimo swej hardości, rzeczywiste­
go wdzięku, zarysowywała się w dali, pochy­
lona w ukłonie ku p. Boiseaux, którego mo- 
nokl kryształowy błyszczał.

— Gzy mogę czem pani służyć? może 
kieliszeczek szampańskiego wina?... Pani de 
Josserant, mówiąc to, pochylała się uprzejmie 
ku pani Urtrel, która siedząc w wygodnym 
fotelu przy stole, usiłowała umiejętnem uło­
żeniem fałdów swej ciężkiej, jedwabnej su­
kni, ukryć jej zużycie. I ona także, jak* gdyby 
bal ten na jej cześć był wydany, rozkoszo­
wała się wonną jego atmosferą, promiennera 
światłem, wrzawą głosów, tonami muzyki, 
przygłuszającej chwilami tę wrzawę. Zdawało 
się jej, że to dla niej wyłącznie są te kwiaty, 
te światła, ta muzyka i przepych. I oko jej, 
tak zresztą doświadczone i wprawne, patrzyło 
dziwnie tendencyjnie, nie dostrzegając pod 
pozorami tej wspaniałości, rzeczywistej nędzy. 
Pozwalała się łudzić temu kłamanemu blich­
trowi zbytku, nie widząc, a raczej niecheąc 
widzieć, co się pod nim ukrywa. Gała zajęta 
swoim planem i sposobami urzeczywistnienia 
go, nie zdawała sobie sprawy z postępowa­
nia i podobnej taktyki drugiej strony.

Tymczasem pani de Josserant, przysu­
wając sobie mały fotelik i usiadając na niin 
szybko, by co rychlej zakryć nowe rozdarcie 
na starej sukni, poczęła serdecznie wypyty­
wać się o zdrowie pani Urtrel: jak się obe­
cnie czuje? czy nie życzy sobie czego? czy 
nie jest jej za gorąco? I nastało potem 
krótkie milczenie. Spojrzenia obu tych pań 
podążyły ku tańczącym Piotrowi i Helenie.

Pani de Josserant szepnęła:
— Drogie dzieci! jak się one bawią!
Obie matki zupełnie szczerze uśmie­

chnęły się do siebie, jak gdyby nagle silny, 
nieprzemożony węzeł wzajemnej sympatyi 
połączył ich serca.

dopiero wtedy, gdy się zakończy strejk ko 
lejowy. W kilku fabrykach rozpoczęto pracę 
wczoraj, ale zawieszono ją po kilku godzi­
nach z powodu pogrzebu osób zabitych we 
wtorek.

Petersb. Agencya Tel. donosi z Warsza­
wy: Wczoraj przez cały dzień trwały de­
monstracje o charakterze narodowo-polskim. 
Na ulicach przyszło do kilku starć. Banki 
pozamykane. Handel w stagnacji.

W Petersburgu 
krążą z ust do ust nieprawdopodobne wprost 
pogłoski, które za pośrednictwem korespon­
dentów alarmują całą prasę zagraniczną, 
zwłaszcza berlińską, paryską i londyńską. 
Według jednej z nich, hr. Witte zachwiał 
się na zdobytem z takim wysiłkiem stano ■ 
wisku, a Trepów natomiast, mimo ustąpienia 
serdecznego sojusznika swego, Pobiedonosce- 
wa, posiada dalej pełnię znaczenia i władzy: 
jest panem sytuacyi. Według drugiej, ma 
wkrótce nastąpić reakcja z dyktaturą i co­
fnięciem przyrzeczeń carskich. Z Londynu 
sygnalizują, rzekomo ze sfer rządowych, iż 
car wezwie do Królestwa Polskiego na po ­
moc Niemców i pozostawi im tam wolną 
rękę. Z Kopenhagi donoszą, iż dwór duński 
ofiarował Mikołajowi II. gościnę u siebie, 
car atoli odpowiedział, iż granic Rossyi nie 
opuści. Innych wersyj nie powtarzamy.

W Finlandyi 
rewolucja ogarnęła kraj cały, bezrobocie ob­
jęło wszystkie sfery i stany, stało się po- 
wszeehnem: ludność stawia coraz energi­
czniejsze wymagania,

# **
Nastrój chwili najdosadniej odmalują 

depesze, które otrzymaliśmy ubiegłej nocy i 
dzisiaj rano :

P e t e r s b u r g .  W kilku miastach pro­
wincjonalnych, w Rostowie nad Donem, Ki­
jowie, Nowogrodzie i Chersonie objawia się 
rozgoryczenie przeciw żydom, którym zarzu­
cają, że wywołali rozruchy dla agitacji po­
litycznej i rewolucyjnej. W wielu miejscach 
domy i sklepy żydów zrabowano i zniszczo­
no. Wiele osób zabito i zraniono.

Petersb Agencyi lelegr. donoszą z Miń­
ska : Około 10.000 osób urządziło onegdaj 
demonstrację przed gmachem więziennym i 
pod groźbą przypuszczenia szturmu zażądało 
wypuszczenia na wolność więźniów polity­
cznych. Następnie, gdy tłum demonstrować 
zaczął przed dworcem i kilkakrotnie padły 
strzały do żołnierzy, wojsko rozproszyło de­
monstrantów, przyezem 10 osób zabito lub 
zraniono.

Tejże samej agencyi telegrafują z Poł- 
tawy pod datą 31 z m.: Kozacy zaatako­
wali spokojnych przechodniów, którzy na pod­
stawie wezwania policmajstra udali się przed 
gmach więzienny, aby tam być obecnymi 
podczas zapowiedzianego wypuszczenia wię­
źniów politycznych. Wiele osób zabito i ra­
niono. 2 8 'rannych przewieziono do szpitala

V.

W końcu lutego, Piotr Urtrel, przybył 
wcześniej z Pałacu sprawiedliwości, wiedząc, 
że tego wieczora ma spożyć obiad w Arn- 
freville sam na sam z matką. Nie zastał jej 
wszakże. Cóż się stało? — Ach, prawda. 
Pani Urtrel miała pojechać do Towarzystwa 
Dobroczynności po panią Luguehais - Yaugloy 
i zapewne ta ją  zatrzymała. Piotr odrzucił 
na stół lekką swoję teczkę. — Skóra na niej 
zużywała się widocznie. O, nie dlatego by­
najmniej, aby zbyt wiele nosić musiała pa­
pierów! — Od trzech miesięcy Piotr nie 
miał ani jednej sprawy. Uważał jednak za 
stosowne pokazywać się w Pałacu sprawie 
dliwości w godzinach, w których w sali des 
P as-Perdus  gromadził się tłum największy, 
gdy w wielkich framugach gotyckich adwo­
kaci przybrani w togi, żywą toczyli dysku- 
syę, a na kamiennych starożytnych ławach 
skupiał się tłum klientów. W wytwornych 
lakierowanych bucikach, wyglądających z 
pod fałdów togi, — nie tej zwykłej, zżół- 
kłej skutkiem zużycia, niezgrabnej, iecz z 
cieniutkiego materyału o fałdach eleganckich 
a poważnych, — z biretem nieco na bok 
głowy zsuniętym, Piotr przechadzał się 
szybko, pozdrawiając na prawo i na lewo 
znajomych, z miną mocno zajętego człowieka. 
Jego fryzowana bródka, zachowanie się zi­
mne, słowa wypowiadane z rozmysłem, wzbu­
dzały poszanowanie. Dzienniki, najnowsza 
powieść rozgłośna, wypychały o tyle, o ile 
dla pozoru było potrzeba, jego skórzaną 
tekę. Czytał teraz dużo, bez wyboru i to 
i owo, lecz zachowaniem swojem zyskiwał 
tyle, że mówiono o nim: to istotnie dystyn­
gowany adwokat, o wysokiej kulturze,... on 
ma przyszłość!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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i do domów prywatnych. Panuje ogólne 
wzburzenie.

Z prowineyi nadchodzą, wiadomości, iż 
cenzura na pisma została wszędzie znie­
siona

M o s k w a .  Adwokaci tutejsi uchwalili 
zażądać usunięcia Trepowa, oraz wytoczenia 
śledztwa przeciw metropolicie moskiewskie­
mu, który w kazaniach swych wzywa lu­
dność do napadania na. opozycję. Dalej u- 
chwalono prosić Dumę (radę) miejską o u- 
tworzenie milieyi, a gdyby Duma prośbie 
tej odmówiła, postanowiono starać się sa­
mym o zorganizowanie milieyi. — Wczoraj 
podjęto ruch na liniach kolejowych: Mo­
skwa, Kursk, Moskwa-Kazań, Moskwa-Wo- 
roneź, Moskwa-Kjazan.

W i a z m a  (gub. smoleńska). Całą dziel­
nicę żydowską zniszczono i zrabowano.

S e b a s t o p o l .  Flota czarnomorska pod 
Hagą ministra wojny Birilewa zawinęła do 
tutejszego portu.

H e l s i n g f o r s .  Senat wystosował do 
cara pismo, w którem powiada, że spokój 
w kraju nie może być utrzymany, dopokąd 
nie będą przywrócone legalne stosunki. Se­
nat prosi, żeby car zniósł dyktaturę i okre­
ślił zakres działania żandarmeryi, oraz, aby 
usunięto niezdolnych urzędników, którzy po­
stępowaniem swern przyczyniają się do zwię­
kszenia rozruchów. Również domaga się se­
nat zniesienia cenzury, zanim jeszcze wyda­
na będzie ustawa prasowa. Kównocześnie ma 
być zmieniona na drodze konstytucyjnej 
ustawa wojskowa z r. 1901. Senat domaga 
się dalej natychmiastowego zwołania Sejmu 
i przedłożenia mu wszystkich ustaw, które 
w ostatniej sesyi nie zostały przedłożone. 
Kównież senat uważa za swój obowiązek za­
wiadomić cara, że obecni senatorzy już nie 
posiadają zaufania narodu fińskiego i prosi, 
aby na senatorów powołano tylko takich lu­
dzi, którzy to zaufanie posiadają.

Pismo to, podpisane przez wszystkich 
senatorów, zawiózł krążownik „Asta“ do Pe­
tersburga.

T o m e  a. Komitet strejkow y wyjechał 
osobnym pociągiem do Helsingforsu, gdzie 
zbierają się komitety strejkowm ze wszystkich 
miast finlandzkich.

II a p a r  a n d  a. Z Uleaborgu donoszą, 
że wczoraj wszystkie władze przestały tam 
funkcjonować. Gubernator, burmistrz i po­
licmajster zostali usunięci. Wszystkie szkoły 
zamknięte.

K o p e n h a g a .  Dy rekcy a telegrafów 
donosi, że połączenie telegraficzne z Rossyą 
przez Finlandyę zostało w skutek strejku 
przerwane.

S z t o k h o l m .  Dzienniki donoszą, iż 
połączenie okrętowe z Finlandyą zostało 
przerwane w skutek strejku generalnego.

KRONIKA.
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— Kalendarz.
S o b o t a  (4 listopada):
Karola Bor. — Mściwoja. — Jakowa.
Wschód słońca o godzinie 6'58 rano, za­

chód słońca o godzinie 4’29 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wie­

deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, piątek: w Galicyi -wschodniej i na Buko­
winie: Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, chło­
dno; w Galieyi zachodniej : Poclimurzenie, 
wietrzno, ciepłota łagodna.

— JE. dr. Leon Biliński, guberna­
tor Banku austro-węgierskiego, powrócił ze Lwo­
wa do Wiednia.

— JE. Wojciech hr. Dzieduszycki,
prezes Koła polskiego, wyjechał do Wiednia.

— Najprzew. ks. Arcybiskup Si­
mon, bawiący od dni kilku we Lwowie, w 
rozmowie z pewnym dziennikarzem tutejszym, 
podał’ uwagi godne szczegóły o stosunkach pol- 
sko-katolickich w Ameryce. Stosunki te są opła­
kane głównie z przyczyny braku odpowiednio wy­
kształconych księży Polaków.

Seminaryum w Detroit, kształcące kleryków 
polskich, nie odpowiada zadania. Jest to szko­
ła na poły świecka i nie obowiązuje do karye- 
ry duchownej, a przytom wychowańcy nie uczą 
się tam dobrze mówić po polsku. Tworzy się 
w koloniach język nowy, półpolski, niezrozu­
miały dla Polaków przybywających z Polski. 
Trzeba bowiem pamiętać, że szkoły parafialne 
polskie zaledwie połowę dzieci polskich przy­
garnąć mogą, reszta uczy się we wspaniałych, 
bezpłatnych szkołach, ale amerykańskich, gdzie 
języka polskiego śladu niema.

Brak księży, którzyby mieli zaufanie ludu 
polskiego, uczuwają nawet biskupi irlandzcy, 
nie zdecydowali sio jednak dotąd na krok tak 
prosty, jak wysyłanie kleryków polskich do s t  
minaryów galicyjskich. Przysyłano czasami mło­
dzież do Krakowa, a zwłaszcza do Tarnowa, ale 
byli to Irlandczycy, I dziś paru takich Irland-
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czyków chowa się w seminaryum taruowskiem 
na księży polskich.

Ks. Arcybiskup Simon postanowił złemu 
zaradzić przez założenie w Galicyi seminaryum 
polskiego dla kolonii amerykańskiej. Najw iększa 
trudność zdawała, się l e ż e ć  w braku środków 
materyalnyeii. Tymczasem poszło ks. Simonowi 
lepiej, niż się spodziewał. Księża misjonarze w 
Krakowie oddadzą na ten cel dawny gmach 
swego seminaryum Na urządzenie go fundusze 
się znajdą.

Chodzi teraz o to, aby sprowadzić z Ame­
ryki wychowańców. Od trzech biskupów ame­
rykańskich ks. Arcybiskup Simon uzyskał przy­
rzeczenie, że przysyłać będą Polaków do tego 
seminaryum z uposażeniem stypendyalnem 200 
dolarów rocznie. To wystarczy na utrzymanie 
kleryka. Jest nadzieja, że za tym przykładem 
pójdą inni biskupi, z którymi ks. Simon per­
traktować będzie z Rzymu. Ojciec św. zamiary 
ks. Simona popiera z całą sympatyą, jaką nieza- 
przeczenie ma dla Polaków.

Od Nowego Roku, można już liczyć na- 
pewno, wejdzie w życie, choćby w skromnym 
zakresie, polskie seminaryum dla kolonii ame­
rykańskich.

— Z Uniwersytetu. PP. Kazimierz 
Bielski, rodem z Czernichowa, i Tadeusz So­
kołowski, rodem z Krakowa, otrzymali na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich.

— Z kolei państwowych. P. Kie­
rownik Ministerstwa kolei żelaznych zamiano­
wał starszego komisarza budownictwa, Marya- 
na Fuchsę, zastępcę naczolnika I. sekcji kon­
serwacji w Stryju, naczelnikiem II. sekcyi kon­
serwacji w Kołomyi, a starszego komisarza bu­
downictwa Zygmunta Czarnomskiego, naczelni­
ka sekcyi konserwacyi w Rozwadowie, naczel­
nikiem takiegoż urzędu w Czernioweach, oraz 
przeniósł starszego komisarza budownictwa, Fe­
liksa Szlachtowskiigo z kierownictwa budowy 
kolei we Lwowie, do dyrekcji budowy kolei w 
Ministerstwie kolejowem w Wiedniu.

— Profesor Teodor Talowski,
twórca projektu kościoła im. św. Elżbiety na 
placu Solarni, wraz ze swą 10-letnią córką prze­
bywają obecnie w Krakowie w zakładzie dr. 
Bujwida, dokąd wyjechali, celem leczenia się.

O powodach wyjazdu dr. 'Palowskiego do 
zakładu dr. Bujwida dowiaduje się K urp er 
Lwowski co następuje: W dniu 26 paździer­
nika znany w naszem mieście, architekt prof. 
Talowski, jadąc wraz z rodziną tramwayem do 
teatru, doznał przy zderzeniu tramwaju z furą, 
wyładowaną piaskiem, lekkiego stłuczenia, co 
spowodowało go do powrotu do domu i do za­
wezwania lekarza.

Dziwnym zbiegiem okoliczności ten przy­
padek tramwajowy wybawił rodzinę pp. 'Pa­
lowskich od strasznego nieszczęścia. Gdy zawe­
zwany dr. Mikołajski opatrzył nieznaczne stłu­
czenia, spowodowane małą katastrofą tramwa- 
yową, p. Palowska przy tej sposobności zwró­
ciła uwagę lekarza na małe ranki, już prawie, 
zabliźnione, pochodzące od pokąsania prof. Pa­
lowskiego przez psa, niedawno z prowineyi 
przywiezionego. Ten sam pies pokąsał także 
dziesięcioletnią córkę pp. Palowskich, a nadto i 
psa, zdawna już w tym domu chowauego. Pań­
stwo Palowscy nie przywiązywali do tego wy­
padku żadnego znaczenia, gdyż rany od poką­
sania były nieznaczne, a pies wydawał się z 
natury złośliwym i chociaż wkrótce zdechł, nie 
podejrzywali pp. Palowscy, aby był dotknięty 
wścieklizną, bo za życia nie zdradzał objawów, 
któro pospolicie przy wodowstrocie występują. 
Gd pokąsania osób z rodziny pp. Palowskich 
do wypadku tramwajowego upłynęło już 5 dni, 
a pp. 'Palowscy tak dalece byli spokojni co do 
niewinnej natury pokąsań, że ani im przez myśl 
nie przeszło, by z tego powodu zasięgnąć zda­
nia lekarza

■Łatwo więc wyobrazić sobie przerażenie 
pp. Palowskich, gdy di1. Mikołajski, wypytawszy 
o bliższe szczegóły co do przebiegu choroby u 
psa, oznajmił, że pies prawie napewno był wście­
kły i że należy dla usunięcia wszelkiej pod tym 
względem wątpliwości bezzwłocznie postarać się 
o przeprowadzenie sekcyi psa i innych badań 
rozpoznawczych, aby w razie potwierdzenia po­
dejrzenia nie opóźnić u osób pokąsanych lecze­
nia zapobiegawczego w zakładzie prof. Bujwida.

Nazajutrz przedsięwzięta z urzędu sekcja 
psa stwierdziła istotnie znamiona wścieklizny. 
Prof. Talowski wraz z córką wyjechał zaraz do 
Krakowa, gdzie oddaje się szczepieniom zapo­
biegawczym.

Wobec tego, że uszkodzenia z pokąsania 
są bardzo nieznaczne i na częściach ciała osło­
niętych ubraniem, jest wszelka nadzieja, że le­
czenie da wynik pomyślny.

— Zaduszki oblały wczoraj znowu mo­
rzem światła cmentarze, nasze i tłumną zalu­
dniły je wędrówką żywych, zarzucając jakby 
pomost pomiędzy doczesnością a światem poza­
grobowym,

Bardzo licznie zebrała się wczoraj mło­
dzież na cmentarzu gródeckim, gdzie odśpiewa­
no pieśni pobożne i narodowe. W podobny spo­
sób uczczono pamięć zmarłych na cmeutarzu 
Łyczakowskim, gdzie za punkt zborny młodzieży 
służył pomnik Ordona.

— W tutejszem  liceum żeńskiem im. 
królowej Jadwigi, mają się niebawem rozpocząć
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praktyczne wycieczki i nauka szczepienia drzew, 
róż i pielęgnowania kwiatów pod fachowem kie­
rownictwem.

#  Dodatek aktywalny urzędni­
ków m ie j s k ic h .  Na jutro -/.uproszony został 
siibkomitei, wybrany przez sekcje organizacyjną
i. finansowa Rady m. Lwowa, w sprawie pety­
cji urzędników miejskich o podwyższenie do­
datku akty walnego, jako też pety cyi funkeyona- 
ryuszy niestałych i służby — o polepszenie bytu.

41- Mięso z prowineyi. Dziś dowie­
ziono 2200 klg. mięsa prowincjonalnego.

#  „Ochrona młodzieży". Walne 
zgromadzenie Towarzystwa „Ochrony Młodzie­
ży “ odbędzie się dnia 5 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w sali szkoły im. królowej Jadwigi. 
Towarzystwo to liczyło w ubiegłym roku admi­
nistracyjnym 126 członków. — Wydział Towa­
rzystwa odniósł sio do kompetentnych władz 
■/, prośbą o zajęcie odpowiedniego stanowiska 
w oboc dopuszczania młodzieży do szynków i 
wydawania jej napojów wyskokowych. Wydział 
zaznacza z radością, że zarówno Sejm, jak i 
Ministerstwo sprawiedliwości objawiły rzetelną 
życzliwość w poruszonej sprawie. Również w 
sprawie walki z pornografią starania/ wydziału 
odniosły pożądany skutek, albowiem JE. Ran 
Namiestnik wydał polecenie do wszystkich pp. 
starostów i dyrektorów policji we Lwowie i 
Krakowie, by zwracali baczną uwagę ua porno­
graficzne pisma, broszury, obrazki i pocztówki, 
a o każdem spostrzeżeniu donosili prokuratoryi 
Raństwa, celem ś'łgania winnych po myśli 
§ 516 u. k,

#  Szkoły przemysłowe uzupeł­
niające. Na wczorajszem posiedzeniu sekcyi 
szkolnej Rady m. Lwowa uchwalono, po przy­
jęciu do wiadomości sprawozdania o stanie szkół 
przemysłowych uzupełniających za rok 1904/5, 
szereg rezolueyj, w których podniesiono potrzebę 
wprowadzenia dwóch delegatów- Izby rękodziel­
niczej do wydziału, zarządzającego temi szko­
łami; zażądano dalej przeznaczania na naukę 
pory dnia, odpowiedniej do stosunków w danej 
gałęzi przemysłu lub handlu, oraz przeprowa­
dzenia w szkołach podziału uczni na grupy za­
wodowe ; postanowiono też odnieść się do Bady 
szkolnej krajowej o rozszerzenie planu nauko­
wego dla klasy II. przez dodanie do niego je­
dnej godziny tygodniowo na geografie handlo­
wą. Wezwano w- końcu magistrat do sporzą­
dzenia szczegółowego zestawienia kosztów7, jakie 
gmina ponosi na utrzymanie uzupełniających 
szkół przemysłowych, oraz do wniesienia do 
Wydziału krajowego i Rządu stosownych pety- 
eyj o równy rozdział całego wydatku na Rząd, 
kraj i gminę.

— Szkarlatyna we Lwowie. Do
wczoraj zgłoszono w fizykaeie miejskim 58 wy- 
padków szkarlatyny.

— Datki na cele kulturalne. Rada 
nadzorcza Banku parcelacyjnego na posiedzeniu, 
odbytem dnia 28 października r. b., uchwaliła 
następujące dotacye z funduszów dyspozycyjnego 
i kulturalnego : 1. Na budowę kościoła w7 osa­
dzie mazurskiej Wołosów (pow. Nadwórna) 
2.060 koron, do dyspozycji JE. ks. Arcybi­
skupa Bilczewskiego. 2. Na budowę kaplicy w 
Doliuiauaeh (pow7. Gródek) 1000 koron, do dy­
spozycji JE. ks. Arcybiskupa Blczew7skiego. 8. 
Na koszta urządzenia i utrzymania szkoły w7 
Łukowcu Żurowskim (pow7. Rohatyn) na rok 
szkolny 1905/6 — 449 koron. 4. Na utrzyma­
nie szkoły w Woli baranieckiej za lata szkolne 
1904 5 i 1905/6 — 455 koron 85 hal. 5. 
Ochotniczej straży pożarnej w7 Swięcauacli (pow. 
Jasło) 100 koron. 6. Bursie polskiej w Zale­
szczykach 100 koron. 7. Kołu im. Kościuszki 
T. S. L. w7 Krakowie 100 koron. 8. Kołu im. 
Kościuszki T. S. L. we Lwowie 100 koron. 
9. Kołu pań T. S. I;. w Stanisławowie, na po­
krycie potrzeb realnych szkoły w Wołosowie 
(pow. Nadwórna) 800 koron. 10. Na przepro­
wadzenie melioracji w Łukowcu Żurowskim 
(pow7. Rohatyn) 2.500 koron (I. rata). Razem 
7.104 kor. 85 hal., łącznie zaś z przeznaczo­
nymi w latach poprzednich na cele kulturalne 
21.7.1.8 koron 90 hal. Pozostało w funduszu 
kulturalnym. 5.815 koron 14 hal.

Ogółem z zysków po koniec 1904 r., 
przeznaczono na cele kulturalne 27.084-04 K. 
Ponadto Rada nadzorcza poleciła dyrekcji po­
czynić starania o dostarczenie osadzie w Łu­
kowcu Żurowskim rasowego stadnika, tudzież 
zająć się sprawą drenowania gruntów w Ilmie- 
szczu (pow. Jasło), w którym to ceiu miejsco­
wi włościanie utworzyli spółkę wodną.

— Składnica pocztowa. Z dniem 
16 listopada b. r. zaprowadza dyrekcja poczt i 
telegrafów w miejscowości Wieprz, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztow7ego w Andry­
chowie, składnicę pocztową ze zwykłym zakre­
sem czynności.

— Wieczór Kościuszkowski urzą­
dza w niedzielę, dnia o b. ni., polskie Towarzy­
stwo gimnastyczne „Sokół 11.“, w sali szkoły 
Kordeckiego.

— Na rzecz weteranów z r. 1863
oduędzie się w niedzielę, dnia 5 b. m., w7 sali 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół Macierz“ 
wieczór rozmaitości.

— Ślub. Dnia 14 b m. odbędzie się w7 
Czerteżn ślub panny Róży Garapiohównej, córki 
pp. Włodzimierza i Kazimiery z Potworow­

skich Garapichów, z p. Władysławem Komor­
nickim.

A  Za znęcanie się nad dzieckiem
aresztowano wczoraj w ulicy /jólkiewskiej wło- 
ściankę ze Zboisk, Julię Głowińską.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Jó­
zef Białko, jadąc wczoraj po południu szybko 
ul. Karną, najechał ua przechodzącego tamtędy 
7-letuiego Gawriia Reizesa. Chłopiec dostawszy 
się pod koła wozu, odniósł trzy ciężkie rany 
na głowie i lewej ręce.

A  Eksplozya terpentyny. Stolarz 
Eliasz Misiąg przyrządzał wczoraj w swem mie­
szkaniu w Rynku 1. 15 z terpentyny i wosku 
masę do zapuszczania podłogi: Misiąg obcho­
dził się jednak tak nieostrożnie, że terpentyna 
eksplodowała i poparzyła go ciężko w7 obie ręce. 
Eksplozya była tak silna, że wszystkie szyby 
powylatywały z ram, a równocześnie wybuchł 
pożar, który objął podłogę i sprzęty. Pożar uga­
siła wezwana straż pożarna, Misiąga zaś opa­
trzyło pogotowio Towarzystwa ratunkowego.

A  D ram at miłosny. Antoni Pączek, 
służący u p. A. H. Zippera, zamieszkały w Ryn­
ku 1. 29, utrzymywał od dłuższego czasu sto­
sunek miłosny ze służącą Agnieszką Lorenzówną. 
Gdy dziś, po sprzeczce, Lorenzówną zapowie­
działa mu zerwanie, wszelkich dalszy cli stosun­
ków, Pączek chwyciwszy nóż kuchenny, poder­
żnął sobie nim gardło.

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego, przewiozło Pączka w stanie groźnym 
do szpitala powszechnego.

A  W przystępie silnego rozstroju 
nerwowego odebrał sobie wczoraj życM wy­
strzałem z rewolweru w mieszkaniu swem przy 
ulicy Wiśniowieckicli 1. -5 emer. starszy komi­
sarz straży skarbowej, Jan Fąfarski. Zwłoki 
odstawił komisaryat miejski do kostnicy zakła, 
du medycyny sądowej.

A  Zaczadzenie. W realności przy ul. 
Ogrodnickiej 1. 81 uległo ubiegłej nocy zacza­
dzeniu dwóch robotników ogrodniczy cli. Jednego 
z nich stacya ratunkowa uratowała, drugi zaś 
Fedko Dajneka zmarł.

A Kronika policyjna. Pani 11. II. 
skradziono z mieszkania złoty pierścionek z pię­
cioma brylantami, złoty kolczyk w kształcie 
gruszki i srebrny zegarek z łańcuszkiem.

Zgubiono : srebrny zegarek z łańcuszkiem 
i brelokami; kołnierz z astrachańskich ba- 
ranów.

— Zmarł W ostatnich dniach: w War­
szawie Henryk Trojanowski, profesor instytutu 
głuchoniemych i ociemniałych, w 56 r. życia.

— Z Krakowa donoszą: Dotychczas 
ua Uniwersytecie Jagiellońskim zapisało się 
2245 słuchaczy i około 90 hospitantek. Mię­
dzy słuchaczami jest około 100 z Królestwa 
Polskiego.

Dziś nie nadeszły do Krakowa dzienniki 
z Petersburga, dochodzące jeszcze do wczoraj z 
pewnem opóźnieniem. Nie przyszły również 
dzienniki warszawskie. Poczta przyniosła tylko 
Warszawski Dniewnik i Gońca z dnia 27 
z. m.

— Samobójstwo, Z Krakowa dono­
szą : We środę odebrał sobie tutaj życie wy­
strzałem z rewolweru 22-letni pomocnik han­
dlowy, Szymon Gliickstein. Przyczyna samobój­
stwa nieznana.

— Szpital w Maciejowicach. Ks.
A. Pleszczyński, proboszcz maeiejowicki opowia­
da w pismach warszawskich dzieje tego szpi­
tala. Założyła go Konstancya z książąt Czarto­
ryskich, żona Andrzeja hr. Zamoyskiego, kancle­
rza wielkokoronnego. W r. 1796 testamentem 
sporządzonym w Wiedniu zapisała ona 200.000 
ówczesnych złotych polskich na założenie i 
utrzymanie szpitala w Maciejowicacli dla le­
czenia „poddanych i służby dóbr maciejowi- 
okich“.

Skutkiem wojen i nieszczaK krajowych 
wola ta zapisodawczyni spełnioną została do­
piero w r. 1824. Wybudowano w obszernym 
ogrodzie miejscowym szpital piętrowy na 30 
chorych, z mieszkaniem dla doktora., felczera i 
niższej służby, pod zarządem administracji dóbr 
hr. Zamoyskiego, dając przez długie lata po­
moc. w chorobach biednym okolicznym mie­
szkańcom.

W r. 1870 szpital maeiejowicki, na mocy 
nowej ustawy przeszedł pod zarząd rady opie­
kuńczej zakładów dobroczynnych powiatu gar- 
wolińskiego — i dotąd pod tym zarządem po­
zostaje. Z biegiem niepomyślnych okoliczności, 
szpital ten nietylko nie mógł stanąć na wyso­
kości zadania, ale chylił się do zupełnego u- 
padku.

Dopiero z dniem 19 z. m., nastała dla 
prastarej fundacji lepsza epoka, a to dzięki 
zainstalowaniu 3 Sióstr Miłosierdzia ze zgro­
madzenia św. Wincentego a Paulo, w szpitalu 
odrestaurowanym obecnie, urządzonym podług 
teraźniejszych wymagań wiedzy, a nadto zaopa­
trzonym w bogaty dobór instrumentów chirur­
gicznych i innych utensyliów, pozostałych po 
zwiniętym szpitalu warszawsko-łódzkim, który 
był czynny podczas wojny na Dalekim Wscho­
dzie.

— O powszechne prawo głoso­
wania. Z Wiednia donoszą: Na odbytem wczo­
raj zgromadzeniu w ,.Soiiensiile“, zwołanem 
przez komitet socyalno-demokratyezny dla ma-
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nifestacyi w sprawie powszechnego głosowania, 
po referacie posła Pernerstorfera przemawiali: 
imieniem Czechów Nemet, imieniem Włochów 
Pittoni, imieniem Słoweńców Tristan, imieniem 
Kusinów Wityk, imieniem polskiej partyi so- 
eyalno-demokratycznej poseł Daszyński. Wszy­
scy zapowiedzieli energiczne wystąpienie dla 
zdobycia powszechnego, tajnego, bezpośredniego, 
równego prawa wyborczego. Po zgromadzeniu 
wielotysięczny tłum udał sio na Kingstrasse, 
dążąc ku gmachowi parlamentu. Silny zastęp 
policji, rozciągnąwszy kordon przez całą Ring- 
strasse, starał się skierować tłumy w boczne 
ulice. Demonstranci stawili jednak opór i ob­
rzucili policyantów pieszych i konnych kamie­
niami, a konie okładali laskami. Straż policyj­
na użyła białej broni i płazując, rozpędziła de­
monstrantów. Według komunikatu policyi, dwóch 
policyantów zraniono kamieniami. Podobno tak­
że między demonstrantami są ranni. Kilka osób 
aresztowano. Uciekający tłum rozbijał okna w 
kawiarniach i sklepach oraz szyby latarń.

Wczoraj odbyły się również demonstracye 
robotnicze na rzecz powszechnego głosowania 
w Grazu i w Pradze.

Kronika prowincyonalna.

§ Z pr as y.  Z dniem 1 listopada poczę­
ło wychodzić w Przemyślu pismo codzienne p. t. 
Dziennik Przemyski.

§ Z Z a k o p a n e g o  donoszą: Odbyło się 
tu posiedzenie komisyi klimatycznej. Wójt Chra- 
miec nadesłał pismo z zawiadomieniem, że stale 
do komisyi deleguje swego zastępcę podwójcie- 
go Sieczkę. Uchwalono budżet na 1906; wię­
kszą kwotę wstawiono na polewanie ulic. — 
Uchwalono wnieść petycyę do Wydziału kraj. 
o rozszerzenie dworca kolejowego.

§ A r e s z t o w a n i e  w ł a ś c i c i e l a  d ó b r  
pod  z a r z u t e m  z b r o d n i  z a b ó j s t w a .  — 
W nr. 237 z dnia 18 października b. r. za­
mieściliśmy pod tym tytułem notatkę, donoszącą 
o aresztowaniu i odstawieniu do sądu powia­
towego w KroŚDie właściciela dóbr Poraj, paua 
Tadeusza Bukojemskiego, pod zarzutem zabój­
stwa, dokonanego na osobie włościanina z Po­
raju, Jana Dońka.

Obecnie, na podstawie autentycznych in- 
formacyj, zaczerpniętych z wiarygodnego źródła, 
możemy donieść w sprawie tej następujące szcze­
góły :

P. Tadeusz Bukojemski, dostawiony wpra­
wdzie został do Krosna dnia 1 października 
b. r. jako poszlakowany w pierwszej chwili o 
zabójstwo Jana Dońka, lecz po przesłuchaniu, 
wypuszczono go zaraz na wolną stopę. Ze względu 
na toczące się obecnie śledztwo o tę zbrodnię 
przeciw Łucji Torba, byłej służącej u p. Bu­
kojemskiego, która pozostaje w aresztach sądu 
powiatowego w Krośnie, bliższych szczegółów 
na razie podać nie możemy. To jednak zazna­
czyć winniśmy, że w s p ó ł u d z i a ł  p. B u k o ­
j e m s k i e g o  w tej  z b r o d n i  j e s t  w y k l u ­
czony,  gdyż świadkowie, którzy równocześnie 
z p. Bukojemskim weszli do zamkniętego domu, 
w którym zbrodnia została popełnioną, znaleźli 
już Dońka nieżywym. Również, jak się dowia­
dujemy, przeprowadzone dochodzenia nie napro­
wadziły poszlak, byp .  T a d e u s z  B u k o j e m ­
s k i  u t r z y m y w a ł  j a k i  s t o s u n e k  z Łu-  
cy ą To rb a.

§ W T a r n o p o l u  rzucił się wczoraj 
rano w zamiarze samobójczym pod pociąg, zdą­
żający do Lwowa, ślusarz kolejowy, Józef Mar- 
chwiany i zginął na miejscu. Przyczyna samo­
bójstwa nieznana.

§ Ś mi e r ć  p od  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Pomiędzy stacyami Tarnowiec a Jasłem prze­
jechał onegdaj w nocy pociąg osobowy nr. 
1304 robotnika kolejowego Macieja Biernackie­
go zamieszkałego w Tarnowcu. Biernacki zginął 
na miejscu.

§ S a m o b ó j s t w o  z a k o c h a n e j  p a ­
ry.  Na cmentarzu w Gródku Jagiellońskim ode­
brali sobie onegdaj życie wystrzałami z rewol­
weru nieznani z nazwiska mężczyzna w wieku 
około 30 lat i kobieta nieco młodsza. Przy 
zwłokach znaleziono kartkę, z której okazało 
się, że odebrali sobie życie dobrowolnie.

§ Za b ó j s t wo .  Przy kopaniu kartofli 
na gruntach 00. Dominikanów w Zaszkowie 
posprzeczali się onegdaj dwaj chłopcy Ołeksa 
Furta i Ilko Iśko. Od kłótni przyszło następnie 
do bójki, w czasie której Iśko uderzył tak sil­
nie motyką po głowie Furtę, że ten padł nie­
przytomny na ziemię i zawieziony do domu, 
zmarł w kilka godziu.

Iśkę aresztowała żandarmerya i odstawiła 
do więzienia śledczego lwowskiego sądu krajo­
wego karnego.

§ W G l i n i a n a c h  zniszczył w tych 
dniach pożar trzy zagrody włościańskie, wy­
rządzając szkodę na około 2900 kor. Przyczynę 
pożaru nie zbadano; przypuszczają tylko, że 
ogień wybuchł w skutek wadliwej konstrukcji 
komiua.

Kronika zagraniczna.

* W a g o n y  s y p i a l n e  III. kl. zamyśla 
wprowadzić minister Buddę na kolejach pru­
skich w ciągu roku przyszłego.

* C e n a  r a d i u m  jest ciągle jeszcze tak 
wysoka, że niemasz dotąd drugiej równie cen­
nej substancji. Radium wyrabia sio obecnie w 
dwóch olbrzymich fabrykach, które oferują go 
po cenie 380.000 korou za jeden gram.

* A l f o n s  A 11 ai s .  Paryż w smutku. 
Najdowcipniejszy jego żartowniś, Alfons Allais 
nie żyje. O następcę zaś tern trudniej, że wła­
ściwie nie uprawiał Allais dowcipu w pospoli- 
tem znaczeniu, jeno ów wyższy stopień figlar- 
stwa, który wkracza w dziedzinę humoru.

Zaprawił się w tej sztuce wr Chat noir, 
gdzie opowiadając z największą powagą nieby­
wałe koncepty, zmuszał całe audytoryum do 
trzymania się za boki.

Z pod „Czarnego kota11, gdzie nie tylko 
śpiewano, deklamowano i wydawano tygodnik 
humorystyczny, przeszedł Allais zwolna ku szpal­
tom wielkiej prasy. Przez lat 15 ogłaszał on 
3 — 4 drobnych fejletonów co tygodniu. Trzymał 
się w nich znowu tej samej taktyki co w Chat 
noir: z całą powagą najdziksze puszczając w 
świat pomysły. I zdarzało się nieraz, że mniej 
świadomi stosunków, a choćby tylko tego, co 
podpis Allais’ego oznacza, brali te facecye na 
seryo, narażając potem siebie Da ośmieszenie.

Oprócz krótkich blagues, pozostawił Allais 
także większe dzieła, jak n. p.: „Affaire Blai- 
reau“, nadzwyczajnie zabawną parodyę sprawy 
Dreyfusa.

* S t r a s z n y  wy p a d e k .  Z Paryża tele­
grafują: W miejscowości Chamenze zapadło się 
onegdaj podczas Mszy św. sklepienie chóru. 
Śpiewacy, którzy byli na chórze i kilka osób 
stojących pod chórem, są ranieni. Publiczność 
w strasznej panice opuściła kościół.

* Mo r d e r s t wo  Ch i ń c z y k ó w.  Z Hong­
kong donoszą, że Chińczycy zamordowali w 
Kantonie dnia 28 października pięciu misjo­
narzy, dwóch mężczyzn, dwie kobiety i jedno 
dziecko.

NotatKl lite r a c lo -a r ty s ty m ,
Dr. Klemens Bąkowski, zapalony 

miłośnik i znawca zabytków krakowskich, przy­
służył się wielce szerokim kołom społeczeństwa 
polskiego napisaniem doskonałego „Przewodni­
ka" po Zamku krakowskim. Sam właściwy 
przewodnik po salach wawelskich, dzisiaj opu­
stoszałych, a niegdyś tak strojnych i gwarnych, 
poprzedził dr Bąkowski treściwym opisem dzie­
jów Zamku, jego zmiennych losów i kolei, jego 
odradzania się po licznych pożarach, wprowa­
dzanych w nim przez królów polskich nowości 
i t. p. Przeczytawszy wpierw tę barwnie skre­
śloną opowieść, wędruje każdy już odpowiednio 
przygotowany na Wawel, by tam w skupieniu 
ducha, z czcią i rozrzewnieniem oglądać owe 
„przeszłych czasów dostojne świadki11. Książe­
czkę uzupełniają liczDe ilustracje i plany.

Z teatru  donoszą: Wjutrzejszem przed­
stawieniu „Trubadura11 wystąpi po raz ostatni 
p. Cammarota — oprócz tego wystąpią pani 
Kurtz-Wodosławska jako Leonora i pani Ale­
ksandra Dąbrowska-Skowrońska, jako Azucena. 
Partyę hr. Luny, za chorego p. Szymańskiego, 
objął w ostatniej chwili p. Grąbczewski — i 
dlatego śpiewać ją będzie w języku włoskim, 
gdyż nie miał czasu na jej przeuczenie się w 
języku polskim. Operę dyryguje p. Eibera.

W uiedzielę po południu daną będzie ko- 
medya Sardou „Safanduły", a wieczorem opera 
narodowa „Straszny dwór11, na której będą w 
teatrze goście węgierscy.

Repertoar teatru  miejskiego.
Dziś, w piątek, po raz pierwszy (nowość) 

„Mały Eyolf11, sztuka w 3 aktach Henryka Ib­
sena.

W sobotę, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie: „Trubadur11, opera w 5 aktach Ver- 
diego. Pożegnalny występ Ernesta Cainmaroty. 
oraz występ J, Kurt-Wodosławskiej, Aleks. Dą­
browskiej i W. Grąbczewskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Safanduły11, komedya w 4 aktach W. 
Sardou.

W uiedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz drugi „Straszny dwór11, opera na­
rodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. — 
Jeszcze jeden gościnny występ Henryka Drze­
wieckiego, oraz występ Heleny Oleskiej i J u ­
liana Jcromina.

W poniedziałek po raz drugi „Mały Eyolf11, 
sztuka w 3 aktach Hen. Ibsena, tłumaczył M. 
Saehorowski.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Związkowe połączenia dla abo­

nentów telefonu. W Austryi daleko mniej 
osób posiada w mieszkaniu telefony, ani 
żeli w innych państwach — a to dlatego, 
ponieważ roczna należytość za abonament 
jest za wysoką. W najbliższym czasie zapro­
wadzona będzie jednak zmiana, która w Ame­
ryce doskonały rezultat wydała. W tej oj­
czyźnie telefonów zaprowadzono „związkowe 
połączenia11 (party lines), które szeroko 
się rozpowszechniły. System ten pole­
ga na tem, że dwóch do czterech abonen­
tów partycypują wspólnie do jednej stacyi 
uiszczając oczywiście daleko niższą należy 
teść. Z 91.000 abonentów telefonicznych w 
Chicago, przeszło połowa należy do tych 
party lines. Praktyczne to urządzenie ma 
być zaprowadzone na próbę w lokalnym 
ruchu telefonicznym wiedeńskim. Każdy a- 
bonent, należący do takiego „związkowego 
połączenia11 — czekać będzie musiał kilka 
minut na połączenie w razie gdyby inny, 
do tego samego „związku11 (2, a najwyżej 
4) należący abonent rozmawiał. Zważywszy 
jednak, iż jedynie prywatni ludzie, używa­
jący bardzo rzadko telefonu, do takich „związ 
ków“ powinni należeć, w praktyce nie da się 
odczuć opóźnianie w połączeniu.

Podsłuchiwanie rozmowy przez drugiego 
członka takiego „Związku" jest wykluczone. 
Cena redukuje się prawie do czwartej części 
dotychczasowej należytości rocznej dla każde 
go abonenta, należącego do „Związku11 z 
czterech złożonego. Jeżeli się ta próba w 
Wiedniu uda a system okaże się praktycznym 
w takim razie Dyrekcja telefonów zaprowa­
dzi takie „związkowe połączenia" w innych 
miastach a zatem i we Lwowie.

Austryacka wystawa w Londynie 
1906 roku. Jest już rzeczą pewną, wobec 
licznych zgłoszeń austryackich przemysłow­
ców, że dział austryacki będzie świetnie re­
prezentowany na wystawie w Londynie. Je ­
dynie dwie gałęzie wykazują dotąd pewne 
luki, a t o : mody i przemysł artystyczny. 
A szkoda — gdyż właśnie te dwie gałęzie 
przemysłu mogą z wielką łatwością zdobyć 
sobie prawo obywatelstwa na targu handlo­
wym angielskim.

Spóźnianie się pociągów na au­
stryackich liniach państwowych, pomimo co­
raz większej frekwencji i coraz większego 
ruchu, jest z roku na rok coraz mniejsze. 
I tak w roku 1899 wynosiła ilość spóźnień 
pociągów osobowych 2 5 :'.„ a w roku bieżą 
cym do końca września, zaledwie 0 7 '/ , .  
Z końcem zaś roku 0 '6%  wynosić będzie. 
Jeszcze wydatniejsze są rezultaty przy po­
ciągach pospiesznych, gdzie w tymże czasie 
z 13 70/0 zredukowały się spóźnienia na 4 5 ,,;0 
a na kolejach prywatnych z 11'1% na 5‘4®/0.

Kalendarzyk rybacki. W listopa­
dzie nie wolno łowić łososia i pstrąga, tu­
dzież raka samca i samicy.

Złowione ryby muszą mieć miarę prze­
pisaną.

Na wędkę w dnie cieplejsze idzie do­
brze okoń, szczupak, głowaeiea i płotka.

Wykaz wyrobu wódki i piwa w Ga- 
licyi w miesiącu wrześniu r. 1905.
sa do wyrobu
& Okręg ffO- oznajmio­ bro­ wywarzo­

skarbowy
&u

rzelń nych sto­ wa­ nych he­
3 pni alko­ rów ktolitrów

3 holu

1 Brody 27 226500 9 9528
2 Brzeżany 18 206050 3 1650
3 Ozortków 14 155450 2 948
4 Jarosław 4 54300 12 4530
5 Kraków 3 21200 4 850
6 Kołomyja 16 174500 3 4272
7 Lwów 9 137050 5 6902
8 N. Sącz — — 5 2154
9 Przemyśl 4 36820 2 4088

10 Rzeszów 1 4800 8 8575 *
11 Sambor 2 10000 4 2988
12 Sanok — — 5 3361
13 Stanisła­

wów 9 168950 7 5019
14 Tarnopol 21 234500 10 5503
15 Tarnów 2 12450 3 21730
16 Wadowice 1 2600 7 5720
17 Żółkiew 32 264800 2 285

Razem 163 1709970 91 83103
i .d -dp O O

S ^  03 Kra­
N CO ków 1 2208

ź ź i Lwów 1 10600

Ogółem 163 1709970 93 95911
Wykaz produkeyi i sprzedaży soli w 

Galicyi. W miesiącu wrześniu 1905 roku wy­
produkowano soli 127.496 centr. metr.; w 
tym samym miesiącu 1904 r. wyprodukowa­
no 119.168 centr. metr., okazuje się zatem 
więcej o 8328. — W miesiącu wrześniu 1905 
r. sprzedano soli 131.548 centr. metr.; w

tym samym miesiącu 1904 r. sprzedano soli 
142.315 centr. metr., okazuje sie zatem mniej  
o 10.767.

Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 22 do 28 pa­
ździernika 1905, bez opłaty akcyzowej. (Walul a 
koronowa). — Pszenica stara 8 '— do 8 20. 
nowa — •— do — ■— , żyto stare 6* 10 do 
6-30, nowe — ■— do — •—, jęczmień bro­
warny 6'20 do 6'50, pastewny 5-60, do 
5*90, owies stary 6'15 do 6-40, nowy — •— , 
do —••—, hreezka — do — •—, kukurudza 
zeszłoroczna — -— do , kukurudza —•—
do — • —, proso — do — •—, groch do 
gotowania 8 30 do 9-—, pastewny 6'70 do 
7 —, soczewica —•— do — , fasola —■— 
do — ■— , bobik stary 6'0o do 6*30, novry 
— •— do — •— , wyka stara 6’75 do 7-—, 
nowa — •— do — , koniczyna czerwona 
55-— do 65-— , biała 47-50 do 55- — , szwedz­
ka 551— do 70-—, tymotka —■— do —•—, 
anyż rossyjski — ■— do — •—, płaski — •— 
do — , kminek — — do — • —, rze­
pak zimowy stary 1P40, do 11-60, lnian- 
ka — •— do —• —, nasienie lniane 10-10 
do 10-40, nasienie konopne 9-— do 9-25, 
chmiel 45-— do 65-—, nowy — do 
— •—, łój —•— do —•—, nafta zwykła L 7• 5 0 
do 18-50, salonowa 19'50 do 21-50, wosk 
ziemny —•— do —•—, wszystko za 50 ki­
logramów, płótno — •— do — ■—, skóry su­
rowe — •— do — •—, spirytus 10.000 litr- 
procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumcyjnego 35-70 do 36-10, eks- 
kontyngentowany —•— do —••—•.

S e j m.

(44 posiedzenie I I  sesyi V I I I  peryodu).
Lwów, 3 listopada.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
d e  ni o godzinie 10 minut 25 przed połu­
dniem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze wniesione petycye. 
Dla poparcia niektórych z nich zabierali głos 
pp.: S z we d ,  R u d r o f  i Hu  r y k .

Z kolei odczytano zgłoszone wnioski 
i szereg interpelacji.

W n i o s k i :
P. W i ś n i e w s k i e g o  i tow. o doda­

tek drożyżniany dla nauczycieli szkół ludo­
wych w mieście Drohobyczu.

P. Sa l i  i tow. o dodatek drożyżniany 
dla nauczycieli szkół ludowych w Brodach 
i taki sam wniosek p. ks. E f f i n o w i c z a .

I n t e r p e l a c y e :
P. K o r o l a  i tow. w sprawie rzeko­

mych nadużyć przy ostatnich prawyborach 
z V. kuryi w Tłumaczu.

P. K r e m p y  i tow. w sprawie ogra­
niczeń budowlanych w Grochówie, w powie­
cie przemyskim.

Z kolei zabrał głos Komisarz rządowy, 
Wiceprezydent Namiestnictwa Włodzimierz 
hr. Ł o ś  i odpowiedział na interpelacye: p. 
Stapińskiego i tow. w sprawie żeńskiego In ­
stytutu naukowo-wyehowawezego im. Lenar­
towicza w Stanisławowie; p, ks. Bohaezew- 
skiego i tow. w sprawie postępowania komi­
sarza powiatowego w Bóbrce, p. Grodzickiego 
przeciw nauczycielowi 4-klas. szkoły ludowej 
w Strzeliskach nowych, Dymitrowi Prybuli; 
p. ks. Bohaczewskiego i tow. w sprawie sto­
sunków szkolnych w Koropcu, powiatu bu­
czackiego; p. dr. Oleśnickiego i tow. w spra­
wie rzekomych nadużyć Władysława Darn­
ina, nauczyciela 6-klas. szkoły męskiej w 
Kałuszu.

Z porządku dziennego nastąpiło uzasa­
dnianie wniosków, zgłoszonych na posiedze­
niu wtorkowem.

IJos. ks. B o h a c z e w s k i  uzasadniał 
wniosek p. Starucha, domagający się przy­
znania nauczycielom i nauczycielkom szkół 
ludowych, powiatu liskiego dodatku droży- 
źnianego na rok szkolny 1905.6, ewentual­
nie aż do czasu, póki nie nastąpi regulacja 
płac, w wysokości 25 prc. pobieranej przez 
nich płacy.

Wniosek przekazano komisyi budże­
towej.

P. dr. O l e ś n i c k i  uzasadniał nastę­
pnie dwa wnioski, W pierwszym żądał we­
zwania Wydziału krajowego, ażeby jak naj­
rychlej poczynił potrzebne kroki w celu roz­
szerzenia szpitala powszechnego w Stryju, 
przez pobudowanie i urządzenie pawilonu 
wenerycznego a to przy pomocy funduszów 
krajowych, państwowych i czynników miej­
scowych, analogicznie, jak to stało się przy 
szpitalach wenerycznych w Kosowie i Na­
dwornej.

W drugim znowu wniosku domagał się 
wezwania Rządu, ażeby 1. w drodze ustawo­
dawczej wniósł zmianę § 760 u. c. w tym 
kierunku, iżby spadki bezdziedziczne po oby­
watelach Państwa w pojedynczych krajach 
przekazane były dotyczącym krajom w celu



utworzenia osobnych pod zarządem odnośnych 
krajów zostających funduszów, których prze­
znaczeniem byłoby ponosić koszta utrzymy­
wania, względnie leczenia osób chorych, a 
do pracy niezdolnych, spadające dziś w myśl 
ustaw gminnych i o prawie przynależności na 
gminy, w których te osoby mają prawo przy­
należności, o ile te gminy kosztów ponosić nie 
są w stanie; 2. przeprowadził w drodze ustawo­
dawczej zmianę ustawy z d. 3 grudnia 1863 
Nr. 105 ])z. u p. względnie z 5 grudnia 
1896. Nr. 222 i)z. u. p. w tym kierunku, 
iżby przez sam fakt dzisięeioletniego, dobro­
wolnego pobytu w gminie, nabywał obywa­
tel austryacki przynależność do tej gminy.

Pierwszy z wniosków odesłała Izba do 
komisyi sanitarnej, drugi zaś do komisyi 
prawniczej.

Po udzieleniu gminie ra. Trembowli 
zezwolenia na pobór podwyższonych opłat 
gminnych od napojów spirytusowych, piwa, 
miodu, wiszniaku i maliniaku, przystąpiła 
Izba do weryfikacyi wyboru posła na Sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich, powiatu ży- 
daczowskiego.

W dyskusyi nad sprawozdaniem Wy­
działu krajowego o wyborze tego posła, za­
brał głos p. dr. O l e ś n i c k i  i w dłuższem 
przemówieniu wykazywał rzekome naduży­
cia przy prawyborach i samym akcie wy­
borczym, twierdząc, że wybrany posłem na 
Sejm krajowy z kuryi ginin wiejskich po­
wiatu żydaczowskiego p. Pawlikowski, nie 
uzyskał absolutnej większości głosów. Zda­
niem mówcy wybór ten należałoby uniewa­
żnić, a P. Namiestnik nie powinien był po­
słowi Pawlikowskiemu wydać certyfikatu.

Komisarz rządowy, Wiceprezydent Na­
miestnictwa Włodzimierz hr. Ł o ś ,  zabra­
wszy głos, oświadczył, że nie zamierza wchodzić 
w ocenę zarzutów, podniesionych przez po­
sła dr. Oleśnickiego i wydawać sądu co do 
ważności lub nieważności w mowie będące­
go wyboru, stwierdzić tylko musi, że wyda­
nie certyfikatu przez JE. P. Namiestnika 
opierało się na ustawie o reprezentacji sej­
mowej, a wniesiony przeciw temu wydaniu 
certyfikatu rekurs został w swoim czasie 
przez Ministerstwo jako niedopuszczalny od­
rzucony.

P. hr. S t a d n i c k i, ze względu na pod­
niesione przez p. dr. Oleśnickiego zarzuty, 
które nieobjęte zostały dochodzeniami, prze- 
prowadzonemi przez Wydział krajowy, wniósł
0 odesłanie sprawy weryfikacyj wyboru po­
sła Pawlikowskiego jeszcze raz do Wydziału 
krajowego, celem zbadania podniesionych 
nowych zarzutów.

Po przemówieniu p. S t ę p i ń s k i e g o ,  
p. dr. K o r o l  poparł wniosek p. hr. 
S t a d n i c k i e g o ,  z tym jednak dodatkiem, 
że Wydział krajowy przyjdzie jeszcze w bie­
żącej sesyi z ponownem sprawozdaniem.

P. A b r a h a m  o w i c z  poparł wniosek 
p. hr. S t a d n i c k i e g o ,  poczem p. hr. P i-  
n i ń s k i  uzasadniał przepisami ustawy fakt 
wydania certyfikatu p. Pawlikowskiemu przez 
JE. P. Namiestnika.

Po ponownem przemówieniu pp. dr. 
O l e ś n i c k i e g o ,  hr.  S t a d n i c k i e g o  i 
referenta p. dr. W er  e s z c z y  ń s k i  ego ,  
przystąpiła Izba do głosowania, w którem 
przyjęła wniosek p. hr. Staduiekiego, odrzu­
cając natomiast dodatkowy wniosek p. dr. 
Korola.

Z kolei załatwiła Izba na wniosek ko­
misyi szkolnej cały szereg petycyj czynnych, 
byłych i emerytowanych nauczycieli i nau­
czycielek, jakoteż wdów i sierót po nauczy­
cielach, o policzenie w drodze łaski służby 
do emerytury, o przyznanie względnie pod­
wyższenie emerytury, pensji wdowiej, daru
1 łaski i t. p.

W dalszym ciągu posiedzenia przyjął 
Sejm z uznaniem do wiadomości sprawozda­
nie dyrekcyi galicyjskiego funduszu propF 
nacyjnego o zamknięciu rachunków za rok 
1904 i o preliminarzach na r. 1906. zatwier­
dził zamknięcie rachunków7 galicyjskiego fun­
duszu propinacyjnego za rok 1904, oraz 
uchwalił budżet funduszu propinacyjnego 
ogólnego na rok 1906 (dochody 10,908.298 
koron, wydatki 8.689.411 koron), budżet ga­
licyjskiego funduszu propinacyjnego zasobo­
wego na rok 1906 (dochody 808.382 koron) 
i budżet galicyjskiego funduszu propinacyj­
nego rezerwowego na rok 1906 (dochody 
648.716 koron, wydatki 215.867 koron).

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
bankowej uchwalił następnie Sejm pensyę 
wdowią p. Adeli Smolkowej, wdowy po ś. p. 
Władysławie Smolce, dyrektorze Banku kra­
jowego, podwyższyć z funduszu tegoż Banku 
do wysokości 2000 koron rocznie.

W dalszym ciągu posiedzenia w zała­
twieniu sprawozdania komisyi petycyjnej o 
petycyi służby oddziałowej w zakładzie dla 
umysłowo - chorych w Kulparkowie w spra­
wie unormowania prowizyi służbowej powziął 
Sejm następującą uchwałę:

1. Dozorcy i dozorczyuie chorych w 
zakładzie dla umysłowo - chorych w Kulpar­
kowie nabierają prawa pobierania prowizyi 
z funduszów zakładu w razie okaleczenia i 
nieudolności do służby po 10 latach służby

w wysokości 40% ostatniej płacy, z doli­
czeniem do prowizyi także odpowiedniego 
odsetku dodatku służbowego.

2. Za każdy dalszy rok służby dolicza 
się przy wymiarze prowizyi B-;/0 ostatniej 
płacy z wliczeniem dodatku, tak, że prowi­
z ja  po 20 latach wyniesie 70%. po 30 zaś 
latach równa się wysokości całej płacy.

Petycję miasteczka Kołaczyce o udzie­
lenie bezpłatnej pomocy technicznej dla wy­
pracowania projektu o rekonstrukcji wodo­
ciągu — przekazano Wydziałowi krajowemu 
do uwzględnienia.

W załatwieniu sprawozdań komisyi pra­
wniczej uchwalił następnie Sejm wyrazić Rzą­
dowi opinię, że w interesie należytego wymiaru 
sprawiedliwości i dogodności mieszkańców 
gminy Bodzów leży wydzjelenie jej wraz z ob­
szarem dworskim z okręgu sądu powiatowego 
w Skawinie, a przydzielenie do okręgu sądu 
powiatowego w Podgórzu; dalej, że gminy 
Wierzbowezyk i Orzochowczyk wraz z ob­
szarami dworskimi należy wydzielić z okrę­
gu sądu powiatowego w Załoźcaeh a przy­
dzielić je do ustanowionego już i aktywo­
wać się mającego sądu powiatowego w Pod- 
kamieniu, powiatu brodzkiego; tudzież, że w 
interesie stron interesowanych i kraju leży 
wydzielenie gtniuy Dąbie wraz z obszarem 
dworskim z okręgu sądowego i starostwa w 
Pilznie, a przyłączenie do okręgu sądu po­
wiatowego w Radomyślu i starostwa w 
j Mielcu.

Następnie uchwalił Sejm bez dyskusyi 
ustawę, mocą której gmina i obszar dwor­
ski Choeimierz mają być wydzielone z o- 
kręgu Reprezentaeyi powiatowej w Horo- 
denee i wcielone do okręgu Reprezentacji 
powiatowej w Tłumaczu, a gminy i obszary 
dworskie Dobra szlachecka i Dobra rusty­
kalna z okręgu Reprezentacji powiatowej w 
Dobromilu do okręgu Reprezentaeyi powia­
towej w Sanoku.

Po uchwaleniu drugiej ustawy, mocą 
której gmina i obszar dworski „Bonarówk&“ 
mają być przeniesione z okręgu Reprezenta­
cji  powiatowej w Krośnie, a gmina i obszar 
dworski „Wysoka" z okręgu Reprezentacji 
powiatowej w Jaśle do okręgu Reprezentacji 
powiatowej w Rzeszowie, zamknął JE. P. 
Marszałek krajowy o godz. 2 min. 30 po po­
łudniu posiedzenie, naznaczając następne na 
utro, godzinę 10 rano.

* **
K l u b  a u t o n o r n i s t ó w  odbędzie po­

siedzenie dziś o godzinie 5 po południu. Na 
jutro, sobotę rano, zwołane zostały posie­
dzenia koinisyj: a d m i n i s t r a c y j n e j ,  ban-  
k o w e j , g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o ,  
p e t y c y j n e j  i p r a w n i c z e j .

OSTATNIA POCZTA.
Na  W ę g r z e c h  przedmiotem ogól­

nej dyskusyi jest projekt powszechnego 
prawa wyborczego. Wywiązała się przy tej 
sposobności uwagi godna polemika pomiędzy 
nowym szefem biura prasowego Veszim, a 
hr. Stefanem Tiszą. 7eszi zaprzecza przede- 
wszystkiern, jakoby winę obstrukcyi w par­
lamencie ponosiły t. zw. „nowe żywioły", 
gdyż dotychczasowy węgierski parlament po­
siada tylko bardzo niewiele „nowych żywio­
łów". Obstrukcya była na Węgrzech wyłą­
cznie dziełem t, zw. historycznej k lasy; wy­
tworzyła ją. podtrzymywała i podsycała oli­
garchia. Yeszi nie sądzi, by nowa ustawa 
węgierska groziła jakiemkolwiek dla naro­
dowego rozwoju Węgier niebezpieczeństwem. 
Gdyby nawet socjaliści zasiedli w rządzie, 
nie byłoby to jego zdaniem nic strasznego. 
We Francji  socjalista Milterand sprawował 
obowiązki ministra z taką zręcznością, że 
n. p. cesarz Wilhelm nie taił się ze szcze- 
rem dla niego uznaniem. Jeśli hr. Tisza 
twierdzi — ciągnie Veszi dalej, — że wę­
gierska demokracja nie dojrzała do rzą­
dzenia, to niewiadomo, na ezein opiera ten 
swój pogląd. Węgierska demokracja nie do­
stała się dotąd do parlamentu, nie miała 
więc pola do popisu swych zdolności. Do­
piero teraz organizuje się ona i dowiedzie, 
że potrafi sprostać trudnym zadaniom. Co­
kolwiek zaś spotka po swej drodze, wszyst­
ko zmiecie, aby nie mieć przeszkód.

W artykule swym w Budapest wystę­
puje F r .  Kossuth gwałtownie przeciwko po­
wszechnemu głosowaniu. Nie powinno się, 
zdaniem przywódcy koalicji, uchwalić obe­
cnie tego prawa, gdyż rząd obrał je nie 
jako cel, jeno jako środek do innych celów.

W jednym z najbliższych numerów or­
ganu urzędowego okażą się mianowania no­
wych starszych żupanów.

Gen. Langlois ogłasza w lem ps  uwagi 
swe o organizacji f r a n c u s k i e j  o b r o n y  
k r a j u .  Generał ubolewa, że pomiędzy mi­
nisterstwami wojny, marynarki i kolonij nie 
ma żadnego porozumienia, co szkodliwie od­

bija się na stosunkach militarnych, a także 
na finansach państwa. Konieczną jest rzeczą 
utworzenie jednolitego kierownictwa obrony 
kraju, na czele której stałby prezydent Re­
publiki.

K r ó l  E d w a r d  ma — wedle Poi 
Corr. — zamiar spędzić część zimy na fran- 
cuskiem wybrzeżu morza Śródziemnego, na­
stępnie zaś odbyć przejażdżkę po Adryatyku.

Na posiedzeniu senatu d. 1 b. m. przed­
stawił się n o w y  g a b i n e t  hiszpański pod 
przewodem swego prezesa, Montero Rios.

K r ó l  g r e c k i  przybył dnia 1 b. m. do 
Berlina, powitany na dworcu przez ces. Wil­
helma i następcę tronu. Wczoraj odwiedził 
król kanclerza Biilow7a.

F ranc ja  i Dania uznały n i e z a w i ­
s ł o ś ć  N o r w eg i i.

Rząd szwedzki udzielił dymisji wielu 
posłom przy obcych dworach, Norwegom ro­
dem, którzy sami o to prosili.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą: Pod 
Samsunem i Trebizondą pojawiła się flota 
rossyjska, aby dowieść, żemirao strat ponie­
sionych w wojnie ma jeszcze dość sił do 
wzięcia udziału w demonstracji flot.

Porta trwa nadal w oporze swym prze­
ciwko wprowadzeniu kontroli finansowej w 
Macedonii.

Wiedeń, 3 listopada. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zarządziło przyspiesze­
nie dochodzeń w sprawie zajść wczorajszych 
z okazyi demonstracji wyborczej. Wynik do­
chodzeń, natychmiast po ich ukończeniu, 
będzie ogłoszony.

Wiedeń, 3 listopada. W Sejmie dolno- 
austryackim p. S e i t z  wystosował interpe­
lację do Namiestnika w sprawie wczoraj­
szego bezwzględnego postępowania policyi 
względem demonstrantów i żądał wyjaśnień 
oraz zapytał, co Namiestnik zamierza uczy­
nić, aby w przyszłości zapobiedz takim zaj­
ściom.

Następnie odczytano interpelację po­
słów chrześciańsko - socjalnych , w której 
zwalają oni winę zajść wczorajszych na so­
cjalistów; ci ostatni — powiada interpela- 
cya — dążąc do rewolucyi, urządzili zorga­
nizowany napad na policję. Postępowanie 
takie wywołuje zaniepokojenie ludności. In­
terpelanci wzywają Rząd do poczynienia od- 
nowiednich zarządzeń.

Poznań, 3 listopada, ( le i .  p r )  Kat- 
touitzer Ztg. donosi, że c e n t r u m  podobno 
pragnie zaczepić po raz drugi mandat posła 
Korfantego i postarać się o jego unieważ­
nienie.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 3 listopada. (Pet. Ag. 
tel.). Przy starciu z wojskiem w dniu wczo­
rajszym 7 o s ó b  z a b i t o  a 50 z r a n i o n o .  
Gubernator wydał odezwę, w której porę­
czone zostały przyznane wolności i wysto­
sowano prośbę do ludności, aby miała cier­
pliwość i zaufanie do rządu.

Mińsk, (Pet. Ag.). Prawie co godzinę 
odbywają się pogrzeby ofiar ostatnich rozru­
chów. Na cmentarzu żydowskim złożonych 
było 54 trupów. Robotnicy ogłosili trzy­
dniową żałobę po zabitych. — W zakładach 
publicznych nie pracują.

Rewl, 3 listopada. (Pet. Ag. tel.). Około 
30.000 ludzi urządziło zgromadzenie kilku­
godzinne w miejscu, w którem podczas star­
cia z wojskiem zabito wiele osób. Ustawiono 
31 trumien; tłum śpiewał pieśni żałobne. 
Latarnie w ulicach były przysłonięte kirem. 
W oknach domów umieszczono zapalone świe­
ce. Pochód żałobny, w którym reprezento­
wane były także władze miejskie, rozciągał 
się na kilka kilometrów. Urzędy publiczne 
były zamknięte.

Petersburg, 3 listopada. (Pet. Agen- 
cya). Ostatnie telegramy z prowincji dono­
szą o p o w a ż n y c h  r o z r u c h a c h  w dniu 
wczorajszym. W wielu miejscach wojsko 
czynnie występowało; było przytem w i e l u  
z a b i t y c h  i r a n  u y c h .  Mianowicie były 
rozruchy w miastach Kałudze, G r o d n i e ,  
Rybińsku, Twerze, M i ń s k u ,  B i a t y m s t o -  
k u, Baku, Sebastopolu. W kilku miastach 
zdarzały się starcia między zwolennikami 
rozmaitych stronnictw politycznych. Inne 
depesze donoszą o dalszem trwaniu rozru­
chów, skierowanych przeciw żydom w mia­
stach W i t e b s k u ,  Woroneżu, K i j o w i e ,

W i l n i e ,  Elizabetgradzie, a zwłaszcza Odes­
sie, gdzie wśród motłochu poznano 50 prze­
branych policjantów. Wszędzie podpalano 
sklepy żydowskie i dopuszczano się gwał­
tów na żydach. Wielu żydów zabito lub zra­
niono. W Saratowie podpalono synagogę.

Petersburg, 3 listopada. (Pet. Ag.). 
C e n z u r a  n i e u r z ę. d o w .y c h d e p e s z  w 
d z i e n n i k a c h  z o s t a ł a  d z i ś  z n i e ­
s i o n a .

Petersburg, 3 listopada. (Pet. Ag. 
tel.). Urzędowo donoszą, że wszystkie zarzą­
dzenia okólników, wydawanych dla prasy, 
zostają zniesione i że w ładzy prasowej za­
broniono wydawać nowe rozporządzenia.

Petersburg, 3 listopada. (Pet. Ag. 
tel). Komunikat rządowy powiada: Ponie­
waż manifest z 30 października stworzył 
niezachwiane podstawy dla rozwoju życia 
Rossyi na zasadzie legalności, przeto ucze­
stniczenie w demonstracjach politycznych 
ma obecnie zupełnie inny charakter niż 
przedtem i może tylko powiększać zamie­
szanie. Dlatego też udział uczniów szkół 
średnich i niższych w takich demonstracjach 
już ze względów moralnych zasługuje na’ po­
tępienie. Jeżeli społeczeństwo nie zwróci 
już teraz swej uwagi na tę kwestyę, to gro­
zi państwu powiększenie się liczby tych lu­
dzi, u których poszanowanie władzy i po­
rządku już na ławie szkolnej zostało rady­
kalnie zachwiane. Rząd wzywa więc wszyst­
kich obywateli do zapanowania nad sobą i 
powrotu do spokojnych zajęć.

Helsingfors, 3 listopada. (Biuro  
Ritzaua). We wszystkich miastach finlandz­
kich zorganizowano gwardyę obywatelską 
w celu utrzymania porządku. Wśród ludno­
ści panuje podniecenie. Na gmachu senatu 
i innych budynkach wywiesili strejkujący bar­
wy narodowe. Ceny żywności poszły ogro­
mnie w górę. Telegraficzne połączenie z inne- 
mi miastami przerwane.

Helsingfors, 3 listopada. (B. Ritzaua). 
Osobna deputacya wTezwała onegdąj generała- 
guberaatora, aby złożył urząd. Gen. guber­
nator odpowiedział, że jako żołnierz nie może 
tego uczynić bez pozwolenia monarchy, lecz 
zobowiązał się natomiast wnieść podanie o 
dymisję,

Kopenhaga, 3 listopada. (B. R i­
tzaua). Donoszą z Haparandy, że żołnierze 
rossjjsey w Uleaborgu wydali bez oporu 
broń. Napisy rossyjskie na ulicach uczynio­
no nieczytelnymi.

Tornea, 3 listopada. Zgłosiło się 150 
robotników dla utrzymania porządku. Wczo­
raj miasta Tornea, Kenii i Uleaborg były 
udekorowane chorągwiami o barwach naro- 
dowo-finlandzkich. Wieczorem wszystkie mia­
sta finlandzkie były iluminowane.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 3 listopada. 1905. Zamknię­

cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 672' — , Akcye węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 782-50, Akcye Anglobanku 
317 50, Akcye U.&ionbanku 572* —, Akcye 
Laaderbanku 444' —, Akcye Bankvereiau 
567*75, Akcye Bodeneredit 1074*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 557*75, 
A.kcye kolei państwowych 670-75, Akcye 
kolei Południowej 123*50, Akcye kolei Ffibe- 
thal 455 25, Akcye kolei Północnej 5710'— , 
Akcye kolei czerniowieekiej 584 50, Akcye 
Alpiny 541' — , Akcye Rima Muranyi 539* —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2816' — 
Akcye Fabryki broni 579 —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 368 —, Akcye Galicyjsko- 
karpac.kiego Towarzystwa naftowego 896'—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 9575, 
Renta majowa 100*15, Austryacka Renta ko­
ronowa 10010, Węgierska Reata koronowa 
95'70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 9910, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 99'—, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 101'35, 5 pre. Listy Banku hi- 
poteezaego 112-50, 4 pre. Listy Banku kra­
jowego 99-70, 4 i pół pre. Listy Banku kra­
jowego 100-95, 5 pre. komunalne obligacje 
Banku krajowego — ■ —, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 99*60, 4 pre. Galicyjska poży­
czka krajowa z 1893 roku 99* — , 4-prc, po­
życzka miasta Lwowa 98'40, Losy tureckie 
1 4 6 —, Marki 117-53, Ruble 253-75

Usposobienie bez ochoty, lekko osła­
bione.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



NADESŁANE,

Xje3s:aiz c/h-oróTo ó l iz iecięcycłi.

Dr. Dukle^rlcz
długoletni asystent e. k. jubil. szpitala dziecięcego 
we W iedniu, uliea Grodzickich 4, I. p., ordynuje 

3 — 5 po poł.

J u ż  n a d s z e d ł  
znakomity m o s z c z  w i n n y

z dniem dzisiejszym się szynkuje.

 N aftu ła  Toepfer.
Dr. Adam Greliński

ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od 2 do 4 po poł.,

Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p.

Dra Eug. Piaseckiego
Z a k ł a d

gim nastyki leczniczej, ortopedyi i masażu, uliea 
Trzeciego Maja 1. 2. Otwarty od 20. września. Or- 

dynaeya 2—4 godz.

Kawiarnia „Wiedeńska"
zrrrz znakomita kawa. zzzz: 

Przekazy
na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne 

miejscowości zagranicy wydają

8 o k « l  i li H ien.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną, pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizji.

Dla sprzedających
oraz kupujących najdogodniejsze miej­
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi­
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

Wstęp wolny.

Riidesheimep.
Ozem jest Budesheimer nad Renem, tem jest P faff- 
s ta e d tu e r między winami austyaekiemi. 48 litrów 
oryginalna skrzynia kosztuje 48 koron. Jedn r bu­

telka 1 koronę. Do nabycia tylko u mnie 
z poważaniem

_____________NAFTUŁA TOEPFER.

Wszeikie wyroby ze złota i srebra
poleca ̂ najtaniej

J A M  W O J T Y O H
Ł  w  ó  'sir, J S L J k a ,d e m ic l is a  6 .

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge. Biblioteąue moderne.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler.

WŁOSKIE:
Domenica del Oorriere.

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Bzut (humorystyczny).

i o k o l o w i s k k g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. Pasaż Hsusmaita 9.

C  JE  W  JS I  
lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 3. listopada 1905.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku-kred. gal. po 200 zł. w. a.

w iikw idaey i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ............................... - •
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ „ 4*/ ,%' „  los w 50 1.
n n n n>  „BOLpoapok. 

kraj. 4*/»% „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 411/, l a t ..........................
4% los. w 5(j l a t .....................

{III. Obllgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„#*/*% (3 em.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873

» 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
,  „ 41/, „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . Monety.
Dukat c e sa r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rossyjskicb srebrnych . 
100 rubli rossyjskieh papierowych 
100 marek niemieckich . . .

K
przemysłowej

płacą żądają
walutą koron.
K h K h

560 — 570 —

— — 260 -

580 - 586 -

320 -
9

te 400 — 410 -
e
0

os- U l  50 — —
-SJ 101 - 101 70
e 99 - 99 70
_ 101 20 101 90
& 99 30 100 -
a 99 80
ft
9 99 80 _ —
su 98 80 99 50
CS
M

99 60 100 30
N 102 80 _ _
0 — _ _ _
»9 101 50 102 20

98 50 99 20
98 50 99 20

99 20 99 90
98 40 _ _

100 80 101 50

90 - 98 -

11 24 11 40
19 - 19 25

250 - 253 -
253 50 255 50
117 30 117 80

K u rs g ie łd y  w iedeńskiej.
Dnia 1 listopada 1905,

płacą żądająA. Ogólny d ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ........................................
styczeń lip iec ........................................

100-10
ICO—

100T0 
100 20

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ............................... 100 05 100-85
kw ieeień -październ ik .............  100 65 100-85

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■— —•—
„ ,, 1800 po 500 zł. wa. 4 pr. 158 SG 160 80

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 190-85 192-85
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 9 4 --  396—
„ 1864 po 50 zł............ 2 9 4 --  296—

Listyzast. domenpańst. po 120 zł. 5 pr. 29475 29675
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r............................ 118-30 118 50
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100'05 100-25
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Arey ks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

100— 101- — 

118-75 ——

492-— 494—pr. (ostemp. akeye)
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r................................................... 127-90 128 90
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................  99 70 100-70
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 70 100-70
Obligacye pierw szeństw a (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —•— —■—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— —•—

Kol. Czeskiej z.aeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
bor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 p r........................................................

Kol. iralie. Karola Ludwika za 200,
100' zł. 4 p r ...................................  .

Kol. Iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  państwa (krajów korony 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 p r ..............................................
Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%

* noż. prem. za 10Ó zł. (200 kor.)
„ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye iudemnizae
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................
Węgier za 100 zł. 4 p r.......................

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za .100

zł. 5 pr. .  ................................ 266’— 274-—
Poź. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-75 106"75 
Poż. krai. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 bór. 4 p r . 99 40 100-40

100-30 101-30

100-50 101-50

100-— 10 i - —

99-80 100-80

99 55 100'5 5

118-60 119-60
węgierskiej).

95-70 95-90
161 50 163-50
2 1 8 — 220-—
216-—• 218 —

rjste.
96-30 97-30
95 75 96-75

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r.........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ ' „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. .1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr...............................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. nrem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 80 1. 41/* pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ ,, los 50 1. 41/* pr. . .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r.......................................................
Gal. Tow. kred. ziem, 4 pr. los. 56 lat 

4 pr. los. 41 lat 
„ 4 pr. stare

,, „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/* pr. 5 D/a la t zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­

sya 5 p r...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 
Banku kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 501/* lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierw 

% a 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18884 pr. 
Kol. póln. ces. Eerd. em. z r. 1886 4 pr.

„ » » 1887 4 pr.
„ « n » 1888 4 pr.
» y. » „ „ 13914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r......................................■ . . .
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
,, „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiiiea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Oiary 40 zł. m. b. .  .....................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Lasy miasta Krakowa 30 zł. . . . 
Pożyczka, miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfr 40 zł. m. k

płacą żądają

102- - 103—

98-85 99-85
99-20 100-20

97-65 98-65

103— 111—
145-10 146-10
listy  dłużne

99-25 100-25
300— 308—
300— 308—
102-20 103-20
98-75 99—

112-— 113—
100-65 101 65

99— 100—
98-75 99 25
99-60 — - —

99-75 — • —

100-50 101-50

101-35 102-35
98-20 99-20

100-70 1C1 70
100-15 101-15

?szeństwa

117-15 118-15
116-80 117 80
100-70 101-70
100-75 101-75
100 70 101-70
100-50 101-50

92-70 93-70

99-40 100-40

24-70 26-70
471— 481—
151-— 161—

79- — 84—
90— 96—
65— 70-50

177 50 137 50

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zŁ , . 53"— 55"—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 34-— 36—
Losy fund. Areyfcs. Rudolfa 10 zł. . 60"— 64'—
Salma 40 zł. mk.......................... 210-— 219’—
Pożyczka m iasta Salzburga 30 zł. . 72-— 78—
St. Genois 40 zł. mk....................—•— ——
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —•—

„ „ TryestulOO zł. ink.4V.jpr. —■— —■—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —•— — ■—

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 31810 31910 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2925-— 2935-— 
Zakł. kred. dla handlu i p rzem .. . 675-75 676 75 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  784'— 785 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 562 50 566 50
Galie, banku hip. 200 zł......  558-— 562—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. — 200—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 445-25 446-25

„ Austro-węg. 1400 k.......1640-— 1650—
„ Związku ((Jnionbank) 200 zł. . 57^-75 575 75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246 25 246 75 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  247-— 247-50

L . A keye Przedsiębiorstw transportowych,
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 454-— —•—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 425-— ——
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5690'— 5715-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —•— ——
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 440-— 450'— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 583 50 58t>—  
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-—
„ państwowych 200 z ł..................... —-— —•—
„ południowej 200 zł....................... —•— —•—
„ węg. galie. 1. 200 zł....................—■— ——

Austr. Tow. żegl. naDunaju 500 zł. mk. J015 — 1021—  
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 684-— 690 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 896—  906 — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 544 40 545-40 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2880-— 2341—  
Sehodnicy 500 kor. . . . . . .  732-— 740 —
lureek. zarz. tytoniów. 500 franków -----  —■.....
Trlfail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 290 — 294 —

N . W e k a 1
Berlin za 100 marek 5. pr. . .

' pr. .

e.
117-471/,
240-20
95-55

Londyn za 10 funt. szt.. 4 
Paryż za 100 franków .
Petersburg za 100 rubli 5'-/a pr.
Niemieckie banki . . . . .  117-50 
Włoskie banki . . . . . .  95-671/,
Francuskie b a n k i ..................... ——
Szwajcarskie banki . . . . .  95-37lj%

O. W A L U T  Y.
Dukat c e s a r s k i ...........................11-36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —■—
20-frankówka . . . . . . .  19-13
30-markówka . . . . . . .  23-49
Rosyjski półimperyał . . . .  ——
NiemiecklebanknotyzalOOmarek 117 40 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 65
Rabie . , 2 53%

117-67 V, 
240 40 
95-7217,

117 80
95 82‘/,

95-50

11-40

19-16
23-56

117-60
95-85

2-54’/,

L i c y t a c y e „
L. ez E. 506,5 (4) [8082]

Na żądanie Seadera Poslrąga w Piiźaie, 
odbędzie się dnia 7. grudnia 1905 o godz. 
9 przed połudn em w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10 w Pilźnie, licyta­
cy a realności lwh. 22 ks. gr. gm. kat. Oho- 
towa, Wojciecha Bslasy własnej, wraz z 
przynależneściami, składająeetni się z jednej 
pary koni, źrebięcia, czterech krów, jednego 
buchaja, dwóch jałówek, dwóch ciołków, 
jednego pługa z kolcami, jednego wozu, 
jednej pary bron, sieczkarni, kieratu z m a ­
szyną do młócenia, młynka do czyszczenia 
zboża.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 15.618 kor. 40 hal., 
przynależności zaś na 11.838 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 16. października 1905.

L. cz. E. 2241/5 (9) [8590 3 - 3 ]
Dnia 20. listopada 1905 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. II. sądu 
tutejszego, licytacja realności obj. whl. 664 
i 1092 kc. gr. gm. kat. Karłów, wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości te oceniono a to: i) 
realność obj. whl. 664 na 24.450 kor. 06 
hal., zaś 2) realność obj. whl 1092 na 611 
kor 5 ’ ha!.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad J) 14.7(56 kor. 70 
hal., ad 2) 407 kor, 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 18. października 1905.

L. cz. E. 1218/5 (12) [8709 1 - 3 ]
Na żądanie Majera Tissera, kupca w 

Lisku, odbędzie się dnia 14. grudnia 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Niemiro-

wie, licytacya całych realności lwh. 683, 818, 
865, 1 4, 2 8 i 1/16 części realności iwh. 

.381, 9/16 z 13/16 części realności lwh. 1198 
j gm. Niemirów objętej.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 1816 kor. 55 hal.

Najniższa cena wynosi 1211 kor. 04 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 26. października 1905.

L. cz, E. 1297/5 (8) [8540 3 —8]
Dcia 27. listopada 1905 o godzinie l i  

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacya 
realności objętych whl. 117 i 127 ks. gr. 
gm. kat. Łopusznica.

Nieruchomości te są ocenione a) real­
ność whl. 117 na 3674 kor., b) realność 
whl. 127 na 444 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi za realność whl. 117 
2449 kor. 33 hal., za realność whl. 127 
296 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie t u t , 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze .skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istaieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 20. października 1905.



do L. 16.675,905. [8558 8 - 3 ]

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszech­

nej wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
i wina w niżej wyrt:ien'onych okręgach dzierżawnych odbędzie s:ę publiczna usina licy- 
tacya z dopuszczeniem ofert pisemnych. Ozas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo 
lata 1906, 1907 i 1908 lub też bezwarunkowo rok 1906 z milczacem przedłużeniem na 
dalsze dwa lata to jest 1907 i 1908.
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Okręg dzierżawny
Przedmiot
dzierżawy

Klasa
taryfy

Cena wywołania 
rocznego czynszu

Licytacya odbędzie 
się w gmachu e. k. 
Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Wa- 
dow cach od godz. 
9 do 1-szej dnia

Koron hal.

1 Kalwarya
O

4360 — lO
2 Sie mień

CC

a>
« r—<

•t—ł 
1— 1 1023 —

O
05
T— i 

05

3 Wadowice
a

8901 — <*

4 Andrychów 2552 —
O

-*-=>

cc

5 Kęty 0 1905 —
•  l-H

*
C O

6 Myślenice 2226 —

UWAGA: W myśl § 1 ust, krajowej z 23. g rulnia  1903 Dz. u. kr. Nr 146 obowią­
zany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać dodttek krajowy w wysokości S0°/0 
rządowego podatku konsumcyjnego, jak długo podatek krajowy istnieć będzie 
i za prawo poboru tego dodatku krajowe>o uiszczać 30°/o z czynszu dzierża­
wnego prawa poboru podatku konsumcyjnego.

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10°/0 ceny wywołania wnosić należy n;

i Nadzorach 
i Żywcu.

c. k.

kaueye dzierżawne.
Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyl nie będą bezwarunkowo uwzględnione.

lipca 1903 L 10.067 (Nr. 111 Dzień. rozp. skarbu).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 25. października 1905.

L. 41.343/905. [8661]

licytacyi.
Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że dnia 24. listopada 1905 od 

godziny 9 rano do 1 po południu odbędzie się w tutejszej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego publiczna licytacya celem wydzierżawienia prawa poboru podatku Konsumcyjnego od 
mięsa tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych poniżej 
wykazanych i to albo na bezwarunkowy przeciąg czasu trzech lat t. j. od 1. stycznia 
1906 do końca grudni* 1908 lub też warunkowo na tenże sam przeciąg czasu t. j. z pra­
wem wypowiedzenia dzierżawy na rok 1907 lub 1908 z wyjątkiem przedmiotu dzimży­
wnego pod poz. 3 wykazanego, który się wydzierżawia tylko na lata 1906 i 1907 i to 
bezwarunkowo aa dwa lata lub też z prawem wypowiedzenia na r. 1907.
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[ Cena fiskalna 
i roe/.neg.i czyi szu 
| dzierżawnego

Uwagai od mięsa od wina

! K h K. b.

1 Mosasterzyska 28 prawo poboru po­
datku kousura- 

cyjnego od mięsa

17317 — —

2 Woj nilów 23

1

2306 — — —

3 Choeimierz
Drawo poboru po 
datku konsum­
cyjnego od wina, 
moszczu winnego 

i owocowego

— — 20 — wydzierżawia sle tylko 
na la ta  1906 i 1907

4 Niżnić v 5 — — 56 72

5 Sołotwina 23 — — 421 80

L. 21.288/905

Obwieszczenie.
[8524 2— 3]

Dyrektora okręgu skarbowego w Stanisławowie najpóźniej do godziny 9 rano dnia 24. l i ­
stopada 1905. Oferty wniesione po tym  terminie lub w drodze telegraficznej nie będą 
uwzględniane.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można godzinach urzędowych w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Stanisławowie i w c. k. Nadzorach straży skarbowej stani­
sławowskiego okręgu skarbowego, gdzie też są wykazane miejscowości naieżące do okrę­
gów dzierżawnych.

^  końcu nadmienia się, że na podstawie § 10 gal. ustawy krajowej z 20 marca 
1891 Dz. u. kr . 35 i § 2 ustawy krajowej z 4. lipea 1899 Dz. u. kr. Nr. 93 obo­
wiązani są dzierżawcy prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego 
i owocowego ściągać od stron równocześnie z tymże podatkiem także 30% dodatek kra­
jowy i opłacać go do kas rządowych razem z czynszem dzierżawnym i to w wysokości 
30% uiszczanego czynszu.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów dnia 27. października 1905.

»Gazeta Lwowska« Nr. 251 z dnia 4. listopada 1905.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, mo­
szczu winnego, zaueru winnego, tudzież moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych 
niżej poszczególnionych na rok 1906 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowie­
nia względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok lub bez­
warunkowo na trzy lata tj. od 1. stycznia 1906 do 31. g-udnia 1908 rozpisuje się publi­
czną licytacyę na dzień 9. listopada 1905 od godz. 8 rano do godz. 12 w południe

Oferty pisemne zaopatrzone w 10% wadyum można wnosić na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie do dnia 8. listopada 1905, najpóźniej do 2 godziny po 
południu.

Kwity kasowe opiewające na kaueye nie wygasłej dzierżawy książeczki Kas oszczę­
dności i losy nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaueye dzie­
rżawne.

Składając^ wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w oblig&cyach mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. Minist. skarbu z dnia 
17. lipca 1903 1. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego tudzież 
moszczu owocowego obowiązanym jest po myśli ust. kraj. z d. 23. grudnia 1903 Dz. ust. 
ira j .  Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu win­
nego, zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć 
będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30% od czynszu dzierżawnego 
podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, 
tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego na­
leżących.

Wykaz okręgów? dzierżawnych
I. podatku spożywczego od mięsa:
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1.
1.

2 Mikołajów 2885 — 289 — III. ki.

3 Rozdół 4176 — 418 — »

4 Szczerzec 3666 66 367 — r

I I .  podatku spożywczego od wina:

1 Żydaczów 203 21 —
Taryfa C. usta­
wy z 18. maja 

1875

Dnia 9. listopada 1905 od 
godziny 8 rano do 12 w 
południe w c. k, Dyre­
kcyi okregn skarbowego 
we Lwowie, pl. Cłowy 1,

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, daia 20. października 1905.

L. 2745 [8527 3 - 3 ]
Ogłoszenie licytacyi,

Dnia 9. listopada 1905 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w biurze pod­
pisanego c. k. Zarządu salinarnego, licyta­
cya za pomocą pisemnych ofert na dostawę 
w roku 1906 następującego materyału b u ­
dulcowego i opałowego a mianowicie:

250 sztuk 9'50 m. dł. 8 — 10 cm. gr.
250 sztuk 6 — 6 6 0  m. dł. 16 cm. gr.
400 sztuk 6—6 6 0  m. dł. 18 cm. gr.
300 sztuk 6 —6-60 m. dł. 21 cm. gr.
900 sztuk 6 — 6 60  m. dł. 24 cm. gr.
900 sztuk 6 —b'60 in. dł. 26 cm. gr.
2000 sztuk 6 — 6 60 tri. dł. 29 cm. gr.
400 sztuk 6—6 60 m. dł. 32 cm. gr.
300 sztuk 8'ftO m. dł. 39 cm. gr. drze­

wa okrągłego jodłowego, grubość rozumie 
się na cieńszym końcu bez kor.

Bazem 5.700 sztuk czyli w przybliże­
niu 2.000 m. sześciennych i 100 m. prze­
strzennych drzewa miękkiego opałowego w 
łupkach 1 m długich.

Dokładnie sporządzone i opieczętowane 
of-rty z aczkiem stemplowym na 1 *o zao- 
pat.i-2.one, wraz z 5% wadyum w stosunku 
do oferowanej kwoty, zaopatrzona klauzu ą 
„Oferentowi dokładnie są znane warunki 
licytacyjne i warunkom tym bezw-runkowo 
się poddaje11, wnosić należy najpóźniej do 
godz. 11 rano w dniu licytacyi 9. listopada 
1905 na ręce Naczelnika c. k. Zarządu sali­
narnego.

Na kopercie należy umieścić napis 
„Oferta N. N. na dostawę mat-ryału budul­
cowego i opałowego w roku 1906“.

Bliższe warunki tej licytacyi przejrzeć 
można w godzinach urzędowych, w biurze 
podpisanego Zarządu salinarnego.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 22. października 1905.

do L. 16.953/905 [8688 1 - 8 ]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Nowym Sączu rozpisuje I. licytacyę. publi 
czną w celu wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od wina, moszczu win­
nego i owocowego w okręgu dzierżawnym 
Nowy Targ na trzy lata t. j. 1906, 1907 i 
1908 bezwarunkowo, lub warunkowo na rok

1906 z ewentualnem milczącem przedłuże­
niem kontraktu na rok 1907, względnie 1908 
na dzień 22. listopada 1905 od godz. 9 do 
12 w południe w biurze Nr. 17.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy 
miejscowości należących do tego okręgu 
dzierżawnego mogą być nrzeglądnięte przed 
licytacyą w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi 
oaręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież 
w Nadzorze c. k. straży skarbowej w Kro­
ścienku.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadre­
sowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej 
do godziny 2 po południu ostatniego dnia 
poprzedzającego licytacyę ustną t. j. do dnia 
21. listopada 1905 do rąk c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, lub 
tegoż zastępcy.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 8500 (osiem tysięcy pięćset) kor.

Wadyum w wysokości 10% ueny wy­
wołania ma być przy pisemnych ofertach 
dołączone do oferty, zaś przy licytacyi ustnej 
złożone do rąk komisyi licytacyjnej.

Składający wadyum w papierach war­
tościowych mają przedłożyć spisy tychże pa­
pierów w trzech egzemplarzach.

Druki na spisy nabyć można w ka­
żdym urzędzie podatkowym za zwrotem ko­
sztów nakładu.

Kwity kasowe opiewające na kaueye 
z niewygasłej dzierżawy, książeczki kas
osz-zędności i losy nie będą jako wadya 
licytacyjne przyjmowane.

Nowy Sącz, dnia 31. października 1905,

L. cz. E 540 5 (9)  ̂ [-594 3 - 3 ]
Na żądanie Spółki kredytowej dla 

handlu i przemysłu w Kozowie, odbędzie się 
dnia 28 listopada 1905 o godz 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym Nr. 
12 licytacya realności whl. 1311 gminy 
Sosnów oceniony na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 268 kor ,  po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 20 paźdz. 1905.



8
L. 19.921. [8689 1 - 3 ]

O bwieszczenie.
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje niniejszem drugą licy­

tację w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku kon-umcyjnego od mięsa w niżej 
poszczególnionych okręgach dzierżawnych na czas trzech lat 1906, 1907 i 1908 bezwa­
runkowo, albo na jeden rok 1906 z milczącem przedłużeniem dzierżawy aa  dalsze dwa 
lata 1907 i 1908 lub też tylko na rok 1906.

Podatek konsumeyjriy od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy z dnia 
18. czerwca 1877 (Nr. 60 Dz. p. p.).

Warunki licytacyjne można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekcji okręgu 
skarbowego w Jarosławiu tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z poda­
niem przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 9-tej rano dnia 15. li­
stopada 1905 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

W&dyum w wysokości 10% csny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytacji ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone,

Na obligacye należy sporządzić spis w 3 egzemplarzach na przepisanym druku.
Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygasłej jako wadyum nie będą 

przyjmowane.
Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się.
Konkretalne nadaże ustne jak i pisemne są wykluczone
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Jarosław, dnia 27. października 1905.

L. cz. E. 1010/5 (4) [8644 2 - 3 ]
Na żądanie Paźki Demków w Mszanie, 

odbędzie się dnia 29. listopada 1905 o go­
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., iicytacya 
1/32 części realności obj. wyk. hip. 199 i 
1/16 części realności obj. whl. 201 gm. kat. 
Mszana.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione ad 1. 1/32 część 
realności whl. 199 na 4 kor. 40 hal., ad' 2. 
1/16 część realności whl. 201 na 90 kor.

Najniższa cena wynosi co do 1/32 czę­
ści realności whl. 199 kwotę 2 kor. 93 hal., 
zaś co do 1/16 części realności whl. 201 
kwotę 60 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 16. października 1905.

[8663 2 - 2 ]
O g ł o s z e n i e .

W dniu 15. listopada br., odbędzie się 
publiczna Iicytacya w Wydziale Kady po­
wiatowej w Cieszanowie na sprzedać s ę ma­
jący drzewostan sosnowy z przymieszką 
świerka i olchy z 30 morgów iasu gminy 
Nowego sioła.

Warunki licytacyi i akt oszacowania 
przeglądać można w biurze Wydziału Kady 
powiatowej w Cieszanowie w godzinach 
urzędowych.

Termin do wnoszenia ofert pisemnych 
oznaczono do 15. listopada br. do godz. 9 
przed południem.
Z Wydziału Kady powiatowej w Cieszanowie. 
Strzelecki, sekretarz. Gnoiński, prezes.

L. 32.376 [8662 2 - 3 ]
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w Samborze podaje niniejszem do powsze­
chnej wiadomości, że drogą publicznej licy­
tacyi zostanie wydzierżawiony pobór podatku 
konsumeyjnego od mięsa w okręgu dzier­
żawnym Turka na przeciąg czasu trzech lat 
t. j. od 1. stycznia 1906 do końca, grudnia

1908. Licytacya zostanie przedsięwsiętą dnia 
14. listopada 1905 o godzinie 9 rano do 12 
w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Samborze. Cenę wywołania od 
podatku konsumeyjnego od mięsa stanowi 
roczna kwota 13.077 kor. Inne warunki licy­
tacyjne można przeglądnąć w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Samborze, tudzież 
w komisaryacie (Nadzorze) straży skarbowej 
w zwykłych godzinach urzędowych przed 
licytacyą Przy licytacyi będą one mającym 
chęć dzierżawienia odczytane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 27. października i 905.

[8626 3 - 3 ]  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po­

łudniu od 3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 6. listopada 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian i naczynia ku­
chenne.

Wtorek 7. listopada 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, obrazy oiejne 
i kosztowności.

Środa 8. listopada 1905 od 10 do 12 godz,: 
meble, fortepian i rower.

Czwartek 9. listopada 1905 od 10 do 12 
godz.: towary bławatne, korzenne i 
deski.

Piątek 10. listopada 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i maszyna.

Sobota 11. listopada 1905j.od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go 
dżinach urzędowych.

Lwów, dnia 29. października 1905.

L. cz. E. 579/5 (7) [86Ł5 1 - 3 ]
Na żądanie Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu w Podwołoezyskach, 
odbędzie się dnia 28. listopada 1905 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 12, licytacya ciał ta­
bularnych whl. 116 i 309 gm. Bieniawa, 
z których pierwsze oceniono na 1080 kor., 
zaś drugie na 700 kor.

Najniższa cena wynosi co do whl. 116 
720 kor. a co do whl. 309 467 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II- 
Wiśniowezyk, 29. października 1905.

L. cz. E. 689/5 (5) [8676 1 - 3 ]
Dnia £9. listopada 1905 o godz. 9 ra ­

no, odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 6, licytacya realności whl. 1362 gminy 
Budzanów, składającej się z parceli bud. 
576/2 i parceli ogr. 863/2.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

■ Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 8. października 1905.

L. cz. E. 1944/5 (4) [8686]
Dnia 29. listopada 1905 o godz. pół do 

10 przed południem, odbędzie się w sądzie 
n żej wymienionym, w biurze Nr. 19, licy­
tacya posiadłości whl. 16 i 222 ks. gr. Kie­
lichów.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione na 6365 kor. 45 hal. i 59! 
kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi 4243 kor. 3-3 
hal. i 394 kor. 11 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skhtku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2!.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ) 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedyni# przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 18. października 1905.

G. Zl. E. 964/5 (7) [8677 1 - 3 ]
Versteigerungsedict.

Auf Betreiben der Firma Langen & 
Wolf, vertreten durch Adv. Dr. Moritz Wa- 
chtel, fiadet am 1. Dezomber 1905 vormit- 
tags 9 Uhr beim unterzeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 10, die Versteigerung der Hal- 
fte der Realitat E. Z. 444 ianeligend im 
Gruadbuche der Catastralgemeinde Kopy- 
czyńce, welche aueh fur eine BeBzinmuhle 
hergerichtete Raume in sieh biirgt, sammt 
Zubehor bestehend aus verschiedonen, fur 
den Betrieb obbezeichaeter Miihle erforder- 
liehen Einrichtusgsgegenstande statt.

Die zur Versteigerung gelangende Hal- 
fte der Liegenschaft und Zubehor wurden 
auf 10.250 Kr. 50 HI. bewertet,

Das geringste Gebot betriigt 5125 Kr. 
25 Hi., unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf nieht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sieh beziehenden Urkun- 
den kónnen von den Kauflustigen bei dem 
unten„bezeichneten Gerielite, Zimmer Nr. 10, 
wahrend der Geschaftsstunden eingesehen 
werden.

Rec-hte, welche diese Versteigerung 
unzuliissig machen wurden, sind spatestens 
im anberaumten Versteigerungstennine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
meiden, widrigens sie in Ansehung der Lie­
genschaft seibst nicht mehr geltend gem&cht 
werden konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nea, fur welche zur Zeit aa der Liegen­
schaft Rechte der Lasten begriindet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahreas 
begriindet werdea, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des uaten bezei- 
chneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
langsbevollma<-hiig'ten namhaft machen.

Die AuberaumuDg des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Emlage 
fur die zur yersteigerade Liegensehaftantheil 
anzumerken.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung II.
Kopyczyńce, am 11. Oktobar 1905.

L. cz. E. 710/5 (5) [8704]
Na żądania Jakóba Nussbauma, zastą­

pionego przez adwokata dra Ringelheima w 
Tarnowie, odbędzie się daia 22. listopada 
1905 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta­
cya realności whl. 252 ks. gr. gminy kat. 
Ostrowy Tuszowskie, zobowiązanego Nuty 
Grossa własnej, wraz z przynaieżnośeiami.

j Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
j cyę, jest oceaiona na 4780 kor. 
j Najniższa cena wynosi 3186 kor. 66 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, 27, września 1905.

L. cz. E. 401/5 (6) [8679 1— 3]
Na żądauie Marcina Kaczora, odbędzie 

się dnia 28. listopada 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7., w Nowemsiole, licytacya po­
łowy realności whl. 185 ks. gr. gm. Ilnili- 
czki wraz z przynaieżnośeiami, składająeemi 
się z obsiania pól.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest oc niona na 275 kor., przynale­
żności zaś na 2 kor. 75 hal..

Najniższa cena wynosi 185 kor. 16 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, proto­
koły ocenienia), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, 25. października 1905.

L. cz. S. 4/4 (26) [8672]
Uchwałą tego sądu- z dnia 26. pa­

ździernika 1904 lcz. Ś. 4/4 (3) otworzony 
konkurs do majątku Józefa Gatreidera kupca 
w Białej, uznaje się po myśli § 189 ord. 
fconk. za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 23. września 1805.

L. 1549,05
K o n k u r s .

[8625 3 - 3 ]

Celem obsadzenia w skutek śmierci ś. p. 
Juliana Osiewicza i bf. p. Bernarda Grosma­
na opróżnionych posad c. k. notaryusza w 
Uhnowie i Delatyaie, jakoteż celem obsa­
dzenia każdej innej, w skutek przeniesienia 
w okręgu tutejszej Izby opróżnić się mogą­
cej posady, wzywamy niniejszem kompeten- 
tów, aby swe należycie udokumentowane po­
dania najpóźniej do 20. listopada b. r. do 
podpisanej Izby notaryalaej w drodze wła­
ściwej wnieśli,

O. k. Izba noiaryalna.
Lwów, 28. października 1905.

L. cz. 125744/2 [8623 3— 3]
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyeata przy e. k. 
urzędzie pocztowym w Niedźwiedziu z po­
borami 3 klasy, 3 stopnia ryczałtem 266 
kor. rocznie na służącego i ewentualnem 
wynagrodzeniem 1200 kor. za codzienną 
dwurazową jazdę posłańczą do Mszany dol­
nej i z powrotem.

Podania należy wnieść do c. k. Dy­
rekcyi poczt i telegrafów najpóźniej do 11. 
listopada b. r.

Lwów, daia 24. października 1905.

L. Pras. 2716 (4/5) [8335 2—3]
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie obwodowym w Wa­
dowicach jest do obsadzenia posada starsze­
go olieyała kancelaryjnego w IX. klasie 
rangi.

Podania o tę lub równą przy innym 
sądzie kolegialnym ewentualnie opróżnić się 
mogącą posadę należy wnieść do Prezydyum 
sądu owodowego w Wadowicach do dnia 25. 
listopada 1905.

O. k. Prezydyum sądu obwodowego.
Wadowice, daia 27. października 1905.
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L. 1758 L8620 2 - 3 ]

K o n k u r s .
Przy Wydziale Rady powiatowej 

w Turce wakują następujące posady:
1. Sekretarza,
2 dwóch konduktorów drogowych,
3. akuszerki okręgowej dla 11 

gmin ze stałą siedzibą w Sokolikach.
Ogólne wymogi do uzyskania tych 

posad są następujące:
a) Wiek życia najmniej 24 a nie 

wyżej jak 40 lat,
b) życie nieposzlakowane,
c) uregulowane stosunki mają­

tkowe,
d) świadectwo zdrowia.
W szczególności zaś kompetenci 

o te posady mają się wykazać:
1. Sekretarz:

a) studyami prawniczemi,
b) dostateczną praktyką zawo­

dową,
c) znajomością ustaw administra 

cyjnycb,
d) biegłością w języku polskim, 

ruskim i niemieckim w słowie i pi 
śmie.

L. cz. P. 197/5 _ [8153 2—3]
0. k. sąd powiatowy w Brzozowie 

uznał Paulinę Maślak z Końskiego za chorą 
aa umyśle, a kuratorem jej ustanowił An­
toniego Maślaka z Końskiego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 30. września 1905.

| Kuratorem jego ustanowiono Tadeusza t 
| Sołtysa, komisarza Magistratu we Lwowie. 1 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 19. czerwca 1905.

L. cz. P. 204/5 [8152 a]
Józef Polednik z Humnisk uznany umy­

słowo chorym — kuratorem jest Adam Proń 
w Humniskach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 4. października 1905.

L. cz. L. 14/4 (10) [8080 2— 3]
Michał Kowcz z Paniowiec został uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano- 
I wiono Michała Ilołowatczuka z Paniowiec. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Mielnica, daia 10. czerwca 1905.

L. cz. P. 128,5 (1) i P. 129/5 (1) [8190 2 - 3 ]  
Za umysłowo chorą uznano Ołenę 

Skawińską i Zofię Hołowatą w Płauezy 
wielkiej.

Kuratorem pierwszej; ustanowiono Zy­
gmunta Ohrzana, drugiej Mykietę Hotowa- 
tego w Płauezy wielkiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 13. września 1905.

L. cz. 12/5 (5) [8456 1 - 8 ]
Marya z Andrejczuków Hyżka z Babi­

niec ad Krzywcze uznana za niewłasnowolną 
j z powodu obłąkania, kuratorem ustanowiony

Ołeksa Hyżka.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 28. sierpnia 1905.

2. Konduktorowie drogowi:
a) świadectwem niższych szkół,
b) znajomością ustaw drogowych,
c) biegłością w pomiarach,
d) praktyką w konserwacyi dróg

i mostów,
e) znajomością w odczytywaniu

planów,
f) znajomością obu języków kra­

jowych.
Pierwszeństwo mają kandydaci, 

którzy ukończyli kurs dla kondukto­
rów przy Wydziale krajowym.

3. Akuszerka:
a) dyplomem szkoły położniczej,
b) świadectwem moralności,
c) świadectwem dotychczasowej

praktyki
Do posad tych są przywiązane 

następujące pobory służbowe:
1. Do posady sekretarza:

a) płaca roczna 2400 kor,
b) dodatek czynnej służby 300

kor.,
c) 4 pięciolecia po 200 kor.,
d) prawo do emerytury.

2. Do posad konduktorów:
a) płaca roczna 960 kor.,
b) dodatek czynnej służby 120

kor.,
c) ryczałt na objazdy służbowe

300 kor.,
d) 4 pięciolecia po 100 kor.,
e) prawo do emerytury.

3. Do posady akuszerki:
płaca roczna 240 kor.
Posady te nadane zostaną od 

dnia 1. stycznia 1906 prowizorycznie 
na jeden rok, poczem po zadowala­
jącej służbie nastąpić może stabili- 
zacya.

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału Rady powiatowej w Turce — 
oznacza się po dzień 30. listopada 
1905 r.

Wydział powiatowy.
Turka, 25. października 1905.

L. cz. 18/4 (6) [8189 2 - 3 ]
Warwara Pukało z Wy budowa uznana 

umysłowo chorą, kuratorem ustanowiony 
Prc-ć Sztabaluk z Wybudowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 23. lipca 1905.

L. cz. L. VII. 8/5 (8) [8446 1 - 3 ]
, Za umysłowo chorego uznano Tyfona 
I Hnatynę w Oleksieach starych.

Kuratorem jego ustanowiono Ilka Tnr 
czaka w Oleksieach starych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 30. września 1905.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 30. 
listopada 1905 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanej z miej­
sca pobytu Julii Buczko ustanawia się pana 
Onufrego Boreckiego w Sądowej Wiszni ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
znaną z miejsca pobytu Julię Buczko w rze­
czonej sprawie na jej koszt i. niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sądowa Wisznia, dnia 19. października 1905.

L. Prez. 19454 [8597 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Tomasz Vogl c. k. 
notaryusz w Łące w skutek przyzwolonego 
reskryptem e. k. Ministerstwa sprawiedliwo­
ści z 80. sierpnia 1905 L. 18.877 przenie­
sienia go na urząd c. k. notaryusza w Pod- 
wołoczyskach, z dniem 81. października 1905 
z urzędowania w Łące ustępuje, a dnia 1. 
listopada 1905 urzędowanie w Podwołoc-zy- 
skach obejmuje.

Lwów. dnia 24. października 1905.

L. cz. P. 283/5 (7) [8279 2 - 3 ]
Za marpotrawnego uznano Antoniego 

Majorezaka w Janczynie. Kuratorem jego 
ustanowiono Seńka Smolaka w Janczynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 23. sierpnia 1905.

L. cz. P. IX. 170/5 (4) [8273 2 - 3 ]
Nad Paraśką Skrypąj vel. Skrypiuk 

rolniezką z Korszowa zawieszono kuratelę 
z powodu marnotrawstwa. Kuratorem Ołeksa 
Hodowaniec z Korszowa.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IX 
Kołomyja, dnia 18. lipca 1905,

L. cz. P. IX. 149/5 (4) [8272 2 - 3 ]
Ilka Tereszczuka w Szeparowcach 

uznano umysłowo chorym, kuratorem jego 
ustanawiono Andryja Tereszczuka, gospoda­
rza z Szeparowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 4. lipca 1905.

L. cz. P. 129/5 (2) [8419 1 —8]
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 

Oddział IV. ustanawia na podstawie udzie­
lonego przez c. k. sąd obwodowy Oddział 
IV. w Stryju uchwalą z dnia 21. lipca 1905 
L. cz. Nc. IV. 179/5 zatwierdzenia, kuratelę 
nad Feśką Demków zarobnicą w Stulsku 
z powodu stwierdzonej przez sąd powiatowy 
S. II. we Lwowie choroby umysłowej, a ku­
ratorem ustanawia Andrucha Romanyszyna
w Stulsku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 28. sierpnia 1905.

j

L. cz. L. 11/4 [8510 1—3]
Chana Reichenberg false Hebenstreit 

Kamionki strum. uznana została umysłowo 
chorą, a kuratorem dla niej ustanowiono 
Herza Hebenstreita z Kamionki strum.

I O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka strum., dnia 2. sierpnia 1905.

L. cz. Og. IX. 206/5 (1) [8691]
Przeciw nieobecnej Karolinie hr. O- 

ksza Orzechowskiej wnieśli Franciszek Du­
dek i spólnicy przez adwokata dra Jana Ja ­
kubowskiego skargę o wpis prawa własaoś.-i.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 2. li­
stopada 1905 godzina 9 rano sala 88.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat Dr. Bardel 
w Krakowie, będzie ją zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi łub pełnomocnika 
nio ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, 19. października 1905.

L. cz. P. 101/5 (4) [8314 2 - 8 ]
Adam Czaplak zCzartoryi został uznany 

marnotrawcą. Kuratorem jego ustanowiony 
Fed. Czorny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ohodorów, dnia 7. września 1905.

L. cz. P. II. 117/5 (12) [8328 2 - 8 ]
Salamon Adler z Szczerea został uznany 

jako umysłowo chory, a kuratorem jego 
ustanawia się Herscha Leibe Adlera z Bo­
lechowa.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Szezerzec, dnia 25. maja 1905.

L. cz. P. 304/5 (3) [8501 1 - 3 ]
Petra M koiiszyna z Buszcza uznano 

marnotrawnym — kuratorem dlań ustano 
wiono Fedka Mikoliszyna z Buszcza 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeż&ny, dnia 20. września 1805

L* cz. P. 148/5 (3) [8412]
Ignacy Toruński z Dobczyc z powodu 

choroby umysłowej oddany pod kuratelę 
Jana Torońskiego z Jarosławia,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyce, dnia 23. września 1905.

L. cz. O. III. 281/5 _ [ : 680]
Przeciw Maciejowi Lauda, niewiado­

memu z pobytu, wniósł Józef Lauda z Bia 
łego Dunajca pozew o zapłacenie kwoty 
780 kor.

Na pozew ten wyznaczono ustną roz­
prawę na 13. listopada 1905 o godz. 9 
rano.

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
dra Kohna kuratorem.

Tenże zastępować będzie pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopokąd 
pozwany w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, 17. października 1305.

L. cz. P. XVI. 137/5 [8441]
Jana Mazura uznano za umysłowo cho­

rego, kuratorem ustanowiony .Jakób Biernacik 
w Rakowicach.

O. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Kraków, 15. września 1905.

L. cz. Cm. III. 4,5 (3) . [8681]
Przeciw Wacławowi Pawlikowi niewia­

domemu z pobytu wniosło Towarzystwo 
rolniczo Zaliczkowe w Nowym Targu pozew 
nakazowy o zapłatę 440 kor. zpn.

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
dra Kohna kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopokąd pozwany w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowy Targ, 8. października 1905.

L. cz. P. 256/5 (2) [8303 2 - 3 ]
Kseńka z Harbuzów Kozaezkowa z Brze- 

żaa uznana obłąkaną, kuratorem dla niej 
ustanowiono Antoniego Kozaczka z Brzeżan. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 28. sierpnia 1905.

W y ro k i prasow e,.
31. 251. [8664]

S)aS f. f. Strei3« ais jjkcjjgcticfit iu 
3uaim fiat nut bem (Srfemttnijfe nom 28. 0fto* 
ber 1905, Hłt. 13,5, bie SSłeiteroerbratung ber 

13 ber .geitfchrift: „©eredjtigfeit" bom Otto 
ber 1905 inegtn De3 SlrtifclS: „@ofbaten[d)iube 
rei" nom Sfnfange bi5 „93eurlaubitng ucrgefjen 
mufjett" nad) sArt. IV. unb V. beS ©eje&eź 
nom 17. ©egember 1862, W. 181 9łr. 8 
ex 1863, uerboten.

K uratele .
L. cz. P. 195/5 (5) [8164 2 - 3 ]

Anna Kowalowa z Sierczy uznaną zo­
stała za marnotrawną.

Kuratorem ustanowiono Wojciecha Ko­
wala w Sierczy.

O. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 23. września 1905.

L. cz. P. IV. 215/5 (1) [8337 2 - 3 ]
Franciszek Angielski z Sambora uznany 

został za umysłowo chorego, a kuratorem 
jego ustanowiono Antoniego Petryrausza ze 
Sambora — Średniej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 24. września 1905

L. cz. L, XII. 137/5 (9) [8442]
Za umysłowo chorego uznano Karola

Senfta w Krakowie.
Kuratorem jego ustanowiono Juliana

Rysia w Krakowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

i  Kraków, dnia 7. września 1905.

Spadki .

L. cz. P. 199 5 [8371 2 - 3 ]
Wojciech Szczepanik syn Józefa ze 

Sołotwiny uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego jest J t n  Dembosz, syn 

Pawła ze Sołotwiny.
Sołotwina, dnia 25. września 1905.

L. cz. P. XVIII. 107/5 (5) [8148]
Za umysłowo chorą uznano Ohanę 

Wassermanównę w Krakowie.
Kuratorem iej ustanowiono Samuela 

Wassermanna, kupca w Krakowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII 

Kraków, dnia 12. września 1905

L. cz. A. 430/5 (2) [832 i 1 - 3 ]
Do spadku po bp. Getzlu Pickholzu 

synie Nachmana powołany jest Nachm&n 
Pickholz z miejsca pobytu niewiadomy ku­
ratorem jego jest Hersch Streicher ze Ska­
ła tu.

Wzywa się Nachmana Pickholza by do 
roku od ogłoszenia edyktu zgłosił się gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z kuratorem 
przeprowadzonem będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sk&łat, dnia 6. października 1905.

L. cz. L. I. 3/4 (23) [8414 2 - 3 ]
Za marnotrawnego uznano Jana  Ba­

chledę „Ciułacza", „Księdzularza" z Zako­
panego.

Kuratorem jego ustanowiono Jana 
Ustupskiego „Kubeczka" z Zakopanego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 17. sierpnia 1905.

i L. ez. L. III. 3/4 [8070 2— 3]
Za umysłowo chorego uznano Jana Ka- 

' zimierza Sołtysa we Lwowie.

L. cz. L. 2/5 (2) [8460]
Za umysłowo chorą uznano Karolinę 

Luks w Suchy.
Kuratorem jej ustanowiono Eugeniusza

Luksa w Suchy.
C. k, Sąd obwodowy, Oddział I. 
Siemień, dnia 10. września 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. I. 364/5 ( l )  [8593 3 - 3 ]

Przeciw Julii Buczko, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Sądowej Wiszni 
przez Józefa Kąjdra i Wiktoryę Kajder wła- 

I ścicieli realności w Sądowej Wiszni pozew 
| o własność parc. 1. kat- 130 2 i 80/2 w skład 
j realności lwh. 540 gminy Sądowa Wisznia.

L. cz. A, 253/3 (3) [7873 1 - 3 ]
Uchwałą c k. sądu obwodowego w W a ­

dowicach z dnia 25. lutego 1905 lez. T.
10/3 (6) uznano Stanisława Drąga rodem 
z Krzyżowej za zmarłego, a jako dzień 
śmierci oznaczono 21. marca 19Ó5.

Ponieważ miejsc# pobytu najbliższych 
spadkobierców Stanisława Drąga nie jest 
wiadome, przeto wzywa się tychże, aby 
w przeciągu roku od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu do sądu się zgłosili i dekla- 
racye swoje do spadku wnieśli, gdyż po 
upływi* t«go terminu pertraktacya spadkowa 
z ustanowionym dla nich kuratorem Janem 
Jędrzejasem z Krzyżowej przeprowadzoną 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żywiec, dnia 6. sierpnia 1905.
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L. cz. A. III. 342/4 (12) . [8069 1 - 3 ]

0. k. sąd powiatowy w Borszczowie, 
oddział III. zawiadamia, że daia 10. pa­
ździernika 1904, zmarł w Gusztyaku Dmy- 
tro Humeniuk, syn Jakowa z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli, w którem ma­
jątek swój przeznaczył Michałowi, Anasta- 
zyi, i Zofii Humeniukom.

Ponieważ sądowi nie jest znane miej­
sce pobytu Anny Filip, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu ruku od dnia ogłosze­
nia edyktu, zgłosiła się w tutejszym sądzie 
i wniosła oświadczenie do spadku, gdyż 
inaczej pertraktacja spadkowa będzie prze­
prowadzona ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i kuratorem dr. F red em  dla niej ustano­
wionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III  
Borszezów, dnia 11. lipca 1905.

L. cz. A. 239/4 (4) [8449 1 - 3 ]
E d y k t.

0. k. sąd powiatowy w Bełzie zawia­
damia, że dnia 18. kwietnia 1897 w Wo- 
roehcie zmarła Anastazya Buczka bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Wa­
syla Buczki nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Michałem Buczką.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I ii .
Bełz, dnia 16. września 1905.

L. cz. A, 241/5 (4) [8546 1 - 3 ]
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Kamionce slrum. 
zawiadamia, że dnia 18. stycznia 1884 w 
Dobrotworze zmarła Ołena 1-śl. Sajewicz, 
2-śl. Omelanowska.

Poniewraż sądowi miejsce pobytu Wasyla 
Sajewicza jest nieznane, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednegu roku, od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowi-m razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Iwasieru Sajewic-zem z Dobro- 
twora.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1\ 
Kamionka struin., dnia 26. września 1905.

L. cz, A. XI. 16-/5 (5) [7744 1 - 3 ]
W marcu 1905 zmarł w Chomiakowie 

Prokop Bojezuk syn Michała z pozostawie­
niem ostatniej woli rozporządzenia z dnia
2. marca 1905 za kodycyl uznanego. Tenże 
miał pozostawić syna nieznanego z imienia 
i miejsca pobytu, urodzonego z drugiej mał­
żonki, Anny z Pawiowych Bojezuk. Wzywa 
się tegoż nieznanego z imienia i miejsca 
pobytu syna, by w przeciągu jednego loku 
zgłosił się z prawami swojemi i wniósł 
oświadczenie się z przyjęciem spadku, w prze­
ciwnym razie spadek Justynie Bojezuk, córce 
spadków czyni przyznanym będzie.

k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 2. wrześaia 1905,

I,. cz A. 681/99 (10) [7891 1 - 3 ]
Dnia 1. czerwca 1898 zmarł w Komu­

chach bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli śp. Michała PeLyca. Gdy miejsce 
pobytu jeg" wnuka Iwana Parasiuka nie jest 
zn nem — wzywa się go. by w ciągu reku 
zgłosił się w sądzie i oświadczył do spadku, 
gdyż po bezowocnym upływie tego czasokresu, 
przeprowadzi sąd rozprawę s nad ko w ą z usta­
nowionym dla siego kur torem Wasylem 
Parasiukiem i ze znanymi wspołspadkobier 
cami.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 30. sierpnia 1905.

L. cz. A. 206/4 (4) [7946 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Żydaczowie 

podaje do wiadomości, że Oryna Sałdan vel 
Semczyszyn zam. Hrybyk, zmarła dnia 10. 
listopada' 1900 w Hnizdyczowie bez pozo­
stawienia rozpc rządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Nykoły Hryfcyka 
nie jest zn&nem, wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu, zgłosił 
się w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem p. Stefanem Dobrzańskim, kandy­
datem noUryalnym w Żydaczowie.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaezów, dnia 11. lipca 1905.

L cz. A. IX. 157/3 (6) [8043 1 - 3 ]
0. k. sąd powiatowy 0. IX w Tarno­

polu podaje do wiadomości, iż dnia 4. kwie­
tnia 1886 zmarł Konstanty Sabat, syn Panka

, w Pokropiwnie, a dnia 2. kwietnia 1899 
Józef Sabat, syn Panka.

Sąd nie znając miejsca pobytu ustawo­
wego dziedzica Pawła Sabata wzywa go, 
ażeby w przeciągu roku jednego, licząc od 
dnia poniż wyrażonego, zgłosił się w tymże 
sądzie i wniósł oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek po obu 
wyznaczonych zmarłych byłby przeprowa­
dzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z ku­
ratorem dr. Emilem Schmidtem dia niego 
ustanowionym.

Tarnopol, 24. maja 1905.

L. cz. A. 25 3 (4) [8008 1 - 3 ]
Do spadku po śp. Teodorze Kasyan 

powołany jest Kieryło Kasyan z miejsca 
pobytu niewiadomy, kuratorem jego jest 
Mikołaj Chlistun z Krzywego.

Wzywa się Kieryła Kasyana, by do 
roku od ogłoszenia edyktu zgłosił się, gdyż 
inaez-j postępowanie spadkowe z kuratorem 
przeprowadzonem będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 25. wrześaia 1905,

L. cz. IV. 616/93 (4) [8591 1—3]
0. k. sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 

zawiadamia, że dnia 30. listopada 1891 
w Mokrzanach wielkich zmarł Dmytro Pła- 
chtyna bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ewy 
Hałamaj zamężnej Jakubowskiej nie jest 
zaanem, przeto wzywa się ją, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosiła się w tutejszym sadzie 
i wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i dla nieobecnej ustanowionym kura­
torem, Janem Hałamajem w Ulicku zarębanera. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, 14. września 1905.

L. cz. A. 448/4 (5) [8921 1 - 3 ]
C.- k. sąd powiatowy w Delatynie po­

daje do wiadomości, iż dnia 16. marca 187 a 
zmarła w Sadzawce Katarzyna Kucharczuk 
ńez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ powołana z ustawy do dzie­
dziczenia Małaaka Kucharczuk, zamężna Ha- 
re&kik nie jest sądowi znana ze swego 
miejsca pobytu, przeto wzywa ją  sąd, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od daia 
niżej wyrażonego, zgłosiła się w tymże są­
dzie i wniosła oświ&dez-nie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzonym z dziedzicami zgłaszają­
cymi się i 2  kuratorem Michałem Mandziu- 
kiem dla niej ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Delatya, dnia 15. lipca 1905.

L. cz. A. 5,5 (4) [8315 1 - 3 ]
O k. sąd powiatowy w Chrzanowie za­

wiadamia, że dnia 19. grudnia 1904 r. zmarł 
w Kwaczale Kazimierz Mucha syn Józefa i 
Maryanay Muchów pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli, w którem dziedzicem 
ustanawia Franciszka Augustynka syna ś. p. 
Michała i że dekłaracya tego dziedzica do 
spadku na zasadzie rozporządzenia ostatniej 
woli jako testamentu wniesiona przez sąd 
przyjętą została.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu ustawowych spadko­
bierców zmarłego a między nimi Magdaleny 
córki Jsna i Anny Nowaków z Kwiczały, 
Franciszki Augustynkówaej córki Maryanuy 
z Muchów Au^ustyakowej z Rozkochowa za 
mieszkałej przed 2-9 laty w Stryszowie, Jana 
i Wojciecha Filipków synów Franciszka z 
Jankowie przebywających na Morawach i 
dla Tomasza Kani z Babic w ost.daim cza­
sie zatrudnionego w fabryce sukna w Biel­
sku, ustanawia się kuratorem p. dr. Anto­
niego Gaszyńskiego, adw. w Chrzanowie, 
który zastępyw&ć ich będzie póki w sądzA 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Chrzanów, dnia 29. września 1905.

L. cz. A. 490 4 (3) [8302 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach 
ogłasza, że dnia 18. grudnia 1903 zmarł w 
Narąjowie bez rozporządzenia ostatniej woli 
Chaskel Drucker.

Ponieważ sądowi nieznani są jego dzie­
dzice ustawowi wzywa się tych wszystkich, 
którzy roszczą sobie prawo do tego spadku 
jako dziedzice, aby w ciągu roku od daty 
tego edyktu zgłosili się w sądzie i do 
spadku się oświadczyli, gdyż inaczej roz­
prawa co do tego spadku, dla którego Lei- 
zora Glawla z Narajowa ustanowiono kura­
torem tylko ze zgłaszającymi się dziedzica 
mi przeprowadzoną i im w miarę ich praw 
spadek ten przyznanym będzie, zaś nieprzy­

jęta część spadku, a gdyby nikt do spauku 
się nie oświadczył cały spadek wydanym bę­
dzie jako bezdziedziczny Skarbowi państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 27. kwietnia 1905.

G. Zl. A. 192/5 (10) [81-35]
Es werden diejenigen, welcbe ais 

Glaubigar aa die Yerlassensebalt des am 
24. August 1904 verstorbenen Rudolf von 
Cziharz, Oberlieutenant des FeldjSger-Ratail 
lons 25 in Mosty wielkie eine Forderung 
zu steilen haben, aufgefordert, solehe bei 
diesem Gerichte innerbalb 6 Monaten aa- 
zumelden und darzutun widrkens denselben 
an die Verlassenseh;ift, wenn sie durch Be- 
gabung ersehofpt wiirde, k&in weiterer Aa 
spruch zustiinde. ais insofern ihnen e:n 
Pfundrecht gebiihrt.

K. k. Bezirksgericht, Abt. III.
Mosty wielkie, am 28. September 1905.

L. cz. A. 109/5 (8) [8415]
E d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym.

C, k. sąd powiatowy w Nisku zawia­
damia, że dnia 2, sty- zaia 1905 w Bielinach 
zmarła Machla 2 o Śtarkraan.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Uscbe- 
ra Neuwecbla nie jest znane, wzywa 
się go, aby w przeciągu roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i dla nieobecnego ustanowionym ku­
ratorem adwokatem dr. Sulerzyskim.

C. k. Sąd powi&towy, Oddział 1.
Nisko, dnia 30. wiześnia 1905.

L. cz. A. IV. 82/4 (7) [8338]
C. k. sąd powiatowy w Samborze po 

daje do wiadomości, że dnia 1. marca 1892 
zmarł w Woli baranieckiej z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia Michał Lesków 
Tymciów.

Ponieważ miejsce pobytu jednego z po­
wołanych do spadku dziedziców, a to Miko­
łaja Leskowa Tymciowa jest nieznanem, 
przeto wzywa się tegoż, by w przeciągu 
roku licząc od daty tego edyktu zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż ina-zej przewód spadkowy zostMne 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi s ę spad­
kobiercami i z ustanowionym dla niego ku 
ratorem adw. dr. Kreutznauerem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 7. lipca 1905.

L. cz. A. III. 464/4 (23) [8364]
C. k. sąd powiatowy Czortków wzywa 

tych wszystkich, którzy jako wierzyciele 
mają pretensyę do spadku po śp. Michale 
Dąbrowskim, zmarłym 11. listopada 1904 
w Wygnance bez rozporządzenia ostatniej 
woli, ażeby celem zgłoszenia i wykazania 
swych pretensyj, zgłosili się daia 5. grudnia 
1905 o godz. l i  przed południem, albo też 
-a  piśmie aż do tego dnia swe żądania 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie, o ileby 
nie przysługiwało im prawo zastawu, utracą 
wszelkie dalsze prawa do spadku, gdyby 
tenże przez wypłacenie zgłoszonych preten­
syj wyczerpanym został.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Czortków, dnia 8. października 1905.

i ,  cz. T. 86 5 (2) [83-2 3 - 3 ]
Wdrożenie postępowania amortyza -yjnego.

Na wniosek Jakóba Uhl mann a w Bo­
chni, wdraża się postępowanie celem amor- 
tozacyi następującej rzekomo prz^z wnio­
skodawcę zagubione] książeczki wkładkowej 
Banku dla handlu i przemysłu w Bochni 
Nr. 404 na nazwisko Jakóba Ublmaaua wy­
stawionej, na kwotę 72 kor. 86 hal. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił s»ę ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
w przi ciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 12. października 1905.

cz. T. 88/5 (2) [8427 3 - 3 ]
Wdrożenie postępowa-.ia amortyzacyjnego.

Na wniosek Maurycego Bergera i Gu- 
stawy Berger w Krakowie, wdraża się po­
stępowanie celem arriortyzaeyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawców zgubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa banko­
wego w Podgórzu, stowarzyszenia zarejestr. 
z ogr. poręką Nr. 508 folio .104 Tom II. na
1100 kor. opiewającej i na imię M. Berger
i Gustawy Berger wystawionej,

j Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami „w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dai w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy eyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 12. października 1905.

L. cz. T. 75/5 (2) [8104 3 - 3 ]
Na wniosek p. Maryi Pełczyńskiej, 

wdraża się postępowania celem amortyzacyi 
rzekomo wnioskodawczym zaginiouych ksią­
żeczek wkładkowych galic. Kasy Oszezędno'- 
ści a mianowicie: Nr. 103.932, 103.934 
103.935, 103.936, 103.937 i 103 938, każdej 
z osobna na kwotę 1000 kor. i każdej na 
nazwisko Maryi Antoniowej opiewających.

Posiadacza powyższych książeczek wkła­
dkowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w przeciągu 6 miesię­
cy od daia ostatniego ogłoszenia tego edy- 
kt.u w „Gazecie Lwowskiej11, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 10. października 1905.

L. cz. T. 68/5 (2) [8374 3 - 3 ]
Na wniosek p. Frimet Merkel, wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jących rzekomo przez wnioskodawczynię za­
gubionych książeczek wkładkowych gal. Ka­
sy oszczędności a mianowicie Nr. 111.995 
na 220 kor. i na nazwisko Feigi Hammer, 
oraz Nr. 111,996 na kwotę 360 kor. i na 
nazwisko Betti Merkel opiewających.

Posiadacza powyższych książeczek wkła­
dkowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 22. września 1905.

L. cz. Firm. 1273 poj. III 225 [7737]
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńczej.
Wpisano do rejestru ban iłowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Lwów, ul. Kazimie­

rzowska 1. 34.
Brzmienie firmy: „Markusa Sprecbera 

wnuczka Schapira11 po niemiecku „Markus 
Sprechars Eakelin Schapira11.

Przedmiot przedsiębiorstwa: interesa 
eskomptowe agencyjne.

Właściciel (I.) : Blime vel Betty Spre- 
cher zam. Schapira.

Prokurę udzielono: Owadjemu Scha-
pirze.

Dzień wpisu: 22. września 1905.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22. września 1905.

L. cz. Firm. 289,5 Sto w. 1/74 [7808]
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wykreślono:

Siedziba firmy: Drohobycz.
Brzmienie firmy: Zakład zastawniczy 

w Drohobyczu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Przedmiot przedsięciorstwa: udzielanie 
pożyczek na zastawy.

Skutkiem powziętej na walnein zgro­
madzeniu członków dnia 7. lipca b. r. 
uchwały na rozwiązanie tego stowarzyszenia 
i wobec sprawdzonej przez rewizora okoli­
czności, że nie ma aui majątku ani długu — 
zatem likwidacya jest zbędna.

Data wpisu: 5. sierpnia 1905.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 5. sierpnia 1905.

L. cz. Firm. 398/5 Stow. I 299 [7809]
Zmiany .i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Turka.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Turce, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi ks. Antoni Sko- 
bielski wystąpił.

2. Członkiem wybrany: Józef Jaworski 
Martycz, właściciel realności w Turce.

Data wpisu: 5 sierpnia 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 5. sierpnia 1905.



L. cz

ślono

la.su

C

. Firm. 280/1. sp. II. 61
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre-

Siedziba firmy: Bukowiec.
Brzmienie firmy: Dawid Schenker. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb

i sprzedaż drzewa.
W skutek zwinięcia przedsiębiorstwa. 
Dzień wpisu: 19. sierpnia J.90-5,

. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 19. sierpnia 1905.

L. cz. Firm. 249 5 Spółk. 1,212 [7811]
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowei.
Do rejestru firm spółkowyth wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Borysław.
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo

wiertnicze i naftowe w Borysławiu St. Łu- 
kawiecki, M. Medycki, A. Pałaszewski.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze­
nie robót wiertniczych na terenach nafto­
wy. h ns. własny rachunek i rachunek trze­
cich osób sposobem zarobkowym, jakoteź 
kupna i sprzedaż ol<ju skalnego sposobem 
zarobkowym.

Forma spółki: j awna spółka handlowa 
od 1. kwietnia 1805.

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Sta­
nisław (łkilra^iecki, Maryan Medycki i Al om 
Pa-laszewslii, przedsiębiorcy wiertniczy w Bo­
rysławiu.

Podpis f i rmy:  Do podpisywania i za­
stępstwa firmy upoważnionym, jest j-'dynie 
spóbńk Maryan Medycki, który firmę w t°n 
sposób podpisuje, iż pod wyciściętrin stam­
pili,ą, lub wypisanern brzmieniem firmy 
sw je nazwisko „Medycki“ podpisuje.

Dzieli wpisu: 24, czerwca 1905.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 24. czerwca 1905.

# c l e n i a  i i r ¥ w a i n a

O s t a t n i  t y d z i e ń

Wiedeńska c. b. Łoterya Policyjna
1 los kosztuje 1 Kor.

I. główna wygrana 30.3JCK& k o r , ,  II 5 000 kor. i III. 1 000 kor., 
płatna w gotówce za zezwoleniem Jego Ces. i Król Mości i. na życzenie 
wygrywającego, po odciągnięciu 1C)°/0 podatku loteryjnego. C. k. biuro 

Loteryi Policyjnej znajduje się:

usuwa na zawsze i z niezawodnym skutkiem w wielu 
wypadkach zastosowany ZOA PROSZEK. Środek ten bez sma­
ku, może być podany paey-. mowi także bez jego wiedzy, jako do­
mieszka w każdym napoju 1 pudełko na  całą kuracyę ko­
sztuje 10 K. franco, z ocleniem i pod dyskrecyą. Wielu 
nieszczęśliwych, któr*y tej Aurobb- uWgli, zostali z • róceni ich 
rodzinom i towarzyAwu, jeffiem słowem, miliony i miliony ludzi 
zostali od tej s t r a s z n e j  p l a g i  u w o l n i e n i .  — Liczne listy 
dziękczynne do dyspozycji. Przesyłkę z* poprzedaiem nadesłaniem 
n&leżytości lub za zaliczką uskutecznia główny skłtd  Ludwika 
Pollaka w Medyolanie (Włoch -). Listy kosztują 25 hal., karty 

otwarte 10 hal. Korespondencja we wszystkich językach

8

Juz nadeszły!
OKŁADKI NA TYGODNIK ILLUSTR0WANY

do nabycia po 3 kor. 20 bal., % przesy łką pocztową 
kor. 60 hal. w  b ie rz e  og łoszeń  i e k s p e d y c j i  Tyg«-

duifea iii u s trow im ego
we Lwowie* Pas.ai Hausm&na 9,

Pieniądze  najlepiej vysyJud przekazem pocztowym

Zdanie zasadnicze: Każdy kawałek mydhf 
z nazwiskiem »SCHICHT« jest pod 
gwarancyą czysty i wolny od jakich­
kolwiek szkodliwych części składowych.

S C H I C H T A
M Y D Ł O

(mydło z jeleniem albo z kluczem)
jest najlepsze a w  użyciu  najtańsze, dla każdej 

bielizny i każdej m etody prania.
G w a r a n e y a :  25.000 koron zapłaci firma GEORG 

SCHIOHT w  Aussig każdemu, kto udowodni, 
że jej mydło z nazwiskiem „Sehicht“ zawiera 
jakiekolwiek szkodliwe przymieszki.

X X V  k ró le w sk a  p a ń stw o w a  w ę g ie r sk a

L o t e r y a  D o b r o c z y n n o ś c i
dla celów ogólnie pożytecznych i dobroczynnych 

obejmuje 7691 wygranych w ogólnej sumie 365.000 koron, która gotówką wypiaeoną będzie.

Główna wygrana wynosi 150.000 koron.
1 w y g r a n a ..........................
1 „ ......................
1 „ ............................
2 wygrane po . 
5 wygranych po 

10

K. 50.000 „ 20 000 „ 10.000 
„ 5.000„ 2 000 
„ 1.000

20 wygranych p o ..........................E. 500
50 „ „  „ 100

100 „ „  „ 50
1000 „ „  „ 20
6500 „     10

Ciągnienie nieodwołalnie 28. gnudnia 1905.
Jeden los kosztuje 4. korony.

Losów nabywać można w król. węg. D y r e k c j i  loteryjnej (Lotto Ga- 
falls-Direktion) w Budapeszcie (główny urząd cłowy) we wszystkich urzędach 
pocztowych, podatkowych, ełowych i salinarnych, na wszystkich stacyach kolejo­
wych, we wszystkich trafikach i kantorach.

Król. węg. Dyrekcya loteryjna.

19

►Ja

!!Jnż  wyszedt!!
U1 YER KOLEJOWY"

W ażny od 1. maja 1905.
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w G a l i c y  i

i Bukowinie.
Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile­

tów do wszystkich stacyj.
C e n a  3 0  h a l .

z przesyłką 85 hal.
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 

i we wszystkich trafikach.
Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy.

|
i

!

HER
Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

Magazynu J iilia im
w  nrakonie , Rynek.

Dla uniknięcia jakichkolwiek pomyłek nadmienia się, że 
Art. Zakład rytowniczy

A .  Z I G M A N A
we Lw ow ie znajduje się tylko

84 uB< Sykstuska 14.
Wykonuje stampilie kauczukowe i metalowe, 
oraz wszelkie grawury po najtańszych cenach. 
Dla urzędów, starostw, banków, parafij, — 
w ogóle dla wszelkich publicznych instytucyj — 

znaczny opust.

Utrzynug e na składzie  
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE 

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie:
FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana S

ii

^ o l M c l T
FUNDAMENTÓW

KOSSSWittl
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Nowy wielki szpital
dla cywilnych i wojskowych bez różnicy na­
rodowości i wyznania zam urza bnd' wać kraj. 
Stow. Crerw. krzyża we Lwowie. Losy na ten 
cel po jednej koronie do ciągnienia 21. gru­
dnia są wszędzie do nabycia. Główne wygrane 
na żądanie w gotówce 15.000 kor., 9.000 kor. 
i 3.0Ó0 kor., razem 5.000 wygranych wartości 
70 000 kor. 11 losów za 10 kor. 45 hal łą ­
cznie z przesyłką poleconą można dostać 
w domu bankowym Schiitz i Chajes, Lwów.

Szatkownice do kapusty od kor. 4 -
poleca najtaniej

C H L i l D E K
handel wyrobów że'aznych, metalowych, 

L w ó w ,  K y s j .e k  4 5 .

D ro b n e  ttg losxenaa
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Pracownia powozów Leona Kobielskiego 
w Varaunó Wągry poszukuje

8 te lm a c l ia
(kawalera) zdolnego do roboty powo­
zowej i wozowej, 2 Chłopców do nauki 
i czeladnika kowalskiego obznajomio- 

nego w swym zawodzie.

Dobry towar sam sią chwali.
Herbata Chylońska (angielska) Marki „Bcc“ 
1li  funta po 55 i 65 et. jedynie do nabycia 

w handlu

JULIA JANUSZEWSKA
Lwów, Hetmańska 6.

K to  n ie p il n iechaj spróbuje.

W A Ż N E
dla Właścicieli realności!

Patentowane
NASADA NA KOMINY
zupełnie usuwające dymienie

i WENTYLATORY.
Zastępca dla Galicyi

MARIAN BEM
Artystyczny z a M  Macharski

ul. Sykstuska 14 we Lwowie.

■ I  a. n a d e s ła n ie m  3 7  c s t .
markami  wysyłam f r a o k o

s t a m p i l
kompletną w dwóch liniach, zawierającą imię, 
nazwisko, miejscowość lub inną dowolną treść.

Krajowa fabryka pieczęci
A. 6ARFUNKEL, rytownik,

Lwów, ul. Karola Ludwika
naprzeciw Teatru miej. 

Poduszeczki patentowane w każdym kolorze 
po 20 ot. Rok założenia 1894.

O g ro m n a  nęS.%m.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. —- Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administraeyi naszego pisma.

Zyblikiewieza 37,
4 pokoje, przedpokój, garderoba, ku­
chnia, spiżarka na II. piętrze od 15 

listopada do wynajęcia.

1  następujące pisma M e n s a
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la Jeune Filie ct de la 

Femme,
Revue de la Mode,
La Toilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coąuet,
Le Costume d’ Enfant,
Les Dessous Elćgants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustrće,
La Mode Pratique,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisieune,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzienników i ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

T e l e g r a m !
Nowo otworzona pracownia kuśnierska

Franciszka Folgi.
przy ulicy Kopernika liczba 28,

podejmuje się wykonania futer męskich i 
damskich nowych, jakoteż pokrywa futra 
stare nowymi wierzchami, czapki, zarękawki 
i kołnierze. Wykonuje takowe w najnowszych 
fasonach, w jak najkrótszym czasie i po na­

der umiarkowanych cenach.

HTajnowszy skoro-wlds galicyjski
wydany w roku 1904

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor 20 h a l

m i m m
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

[8263 3 - 3 ]

im ń m ś m g
Die Garmsonsmenagekommission in 

Lemberg, derzeit beim Infanterieregi- 
mente Nr. 15 yergibt die Lieferung von 
Menageartikeln pro 1906, Oiferte bis zum 
10. November 1905. Nitheres bei der 
genannten Kommission.

R ncli p oc iągów  k o le jo w y  cli o b o w iązu jący  z d n iem  1. m a ja  1905 r . (Czas środkowoeuropejski).
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z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Woro- 
ehty od 1/7 do 30/9 w ł ) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosielicy, 13eihomct.hu, Czudina, Serethu, Radowiee, 
Dorny-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. T a r­
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanów i, Sa­
noka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z ickan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/0 
do 30/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Kbró/.mezb (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhometlui, Czudina, Rrodiny, Putny, 
Dorny W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Lawocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanis-lawowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. Laboreza. Sanoka, Ohyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocław!.!, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. K raiów ). Wieliczki, Orło­
wa. (p. Tarnów) Mezó Laboreza (Pesztu) i Ohyrowa, (p. Przemyśl), 
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Lawocznego. Kałusza, S tryja, Borysławia, Koahawiny. 
z Podwołoczysk. Kopyczyniee, ilusiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego.Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl) 

z Ickan, Ozortkowu Kałusza, Zaleszczyk. Wyżniey, Ko,imania, 
Nowosielioy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiee, Berhomethu 
(w poniedziałek). Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, S trzrłek . 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (trzymułowa, 
z Tuehli (od 15/(1 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9 wł,), Dro­

hobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów). Mielca (p. Dębicę), Dyimwa, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, iwania pustego, Skały, Kopyozyniee, Grzymałowa. 

z ickan, żydaezowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N Sącza (p. Tarnów), .Jasia, 
Dysowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 
(p. Przem yśl),

z Ickan, (Bukaresztu), Żyda azowa. Potutor, Ozortkowa, Kórosme- 
zó. Nowosielicy, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja  -ł:i, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa. Strzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświceima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasł*, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniee, Zale­
szczyk, Skały, lw ania pustego, Husiatyna. 

z Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 
winy.
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do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, C zuiina, No- 
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielea, (p. Dę­
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kórosmezo, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniee, Ilusia- 
tyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakooaaego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
JJysnancws, fwealeza (p. Przemyśl), Dynowa, Tamonrzegu, 

* N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświęoima, Zakopanego, (p.
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Strzyłek-Topolniey, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła , N. Sącza, Orłowa, 

do Ickan Woroehty (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Dolatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czu- 
dini ,  Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoczysk,(Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy­
małowa.

do Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórosmezo, Kocmania, Dorny 
W&try, Suezawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa (p. Przem yśl), Jarła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dwoiów. 

do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Koehawiny 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora Ohyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Korózmezó (od 1/5 do 30/9 wł.). 
do Jaworowa.

do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krauowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy), Ohyrowa, 

Mezó Łaborez (Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Rawy ruskiej, Sokala.
'do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Ohyrowa, Sanoka, Rymano­

wa, Iwonicza, Jasła , 
do Ickan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosio- 

liey, Berhomethu, Ozndtea, Serethu, Brodiny, Putny. Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Sambora, Oborowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Oriowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od l ’d/9 do 30/4). 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyozyniee, Skały, Iw ania pusteso.
Husiatyna, Zaleszczyk. Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

o c i ą g i  l o k a l n e .
z Brzuchowie od 14. maja do li), września wł. 6--50, 7-50 rano, 955 przed 

południem, tylko w niedzielę i rz. k. święta, 1'46 po południu tylko 
w niedzielę i rz. k. święta 3'05, 416, 5 00 po poi.; 7’41 i 8-55 wieczór.

z Janowa 818  rano, 11-5 popołudniu (od 1/5 do 30/9 wł ) ,  4 32 popołudniu, 
8'45 wieczór (od 14/5 do 10,9 wł.) i 9 25 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co niedzieli i rz. k. święta), 

ze Szezerea od 1/6 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o 1010 wieczór. 
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. co niedzieli i rz, k. święta o 1152 wieczór.

doo Brzuchowie od 14. maja do 10. września wł. 5-50 rano, 830 rano (tylko
co niedzieli i rz. k. święta); 12 30 popołudniu (tylko w iii.idzJc o i rz. k
święta) 2T0, 3 20 po południu; 6 10 7-30 i 7’75 wieczór,

do Rawy ruskiej J.1T5 w noey (każdej niedzieli).
do Janow a 6’65 rano, 9 15 przed połud. (od 1/5 do 30/9 wł.), 1 *5 po poł.

(od 14/3 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), -rOS po połud. (od 
14/5 do 10/9 wł.) i 5-58 po południu
do Szezerea 155 po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. świąt? 1 
dr. Lubienia wiel. 2-15 popołud. (od 14/5 do 10/9 w niedzielę j rz. k. aw i.u»\
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N a d w o r z e c  „PodsarałozeJ*
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, iw ania pustego, Husiaty.ua, Brodów, Grzymałowa,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

213

Z d w oroa  „Pod.7.&fas>:ss,,:
6 43 j Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 

Ozortkowa
11-15 J Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Potutor, Grzymałowa 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee,
Husiatyna, Skały, Iw ania partego. Grzyruałowa. O sełkow a

9-23
11-24

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów ■
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Iwania poetko , Potutor,

Husiatyna, Zaleszczyk. Grzymałów*

U w ag a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowoeuropejski 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, iilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. 
stwowyeh, pasaż Hausmana 1, 9.

jest późniejszy o 36 minut od osauu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
p. nabywać można, przez auły dzień w biurze airejskient c. k, kolei pań-

Z drukarni W ł, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


